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V Ogólnopolska Narada Przedstawicieli Samorządu Załóg

Przedsiębiorstw Państwowych
Posiedzenie Prezydium Rządu

Po propozycji

M. Gorbaczowa

Reforma i mechanizmy
funkcjonowania gospodarki

WARSZAWA (PAP). W Sali Kolumnowej Sejmu 20 bm.

rozpoczęła się dwudniowa, V Ogólnopolska Narada Przed­
stawicieli Samorządu Załóg Przedsiębiorstw Państwo­
wych. Uczestniczy w niej ponad 300 przewodniczących
rad pracowniczych przedsiębiorstw i przedstawicieli komi­
sji samorządowych wojewódzkich rad narodowych. Oma­
wiane są zadania gospodarcze przedsiębiorstw w br. na

tle wykonania planu trzyletniego 1983—85 oraz zapisu
CPR na 1986 r. Uczestnicy spotkania podejmują próbę
oceny dotychczasowych efektów wdrażania reformy gos­
podarczej oraz mechanizmów funkcjonowania gospodarki
w br.

W naradzie uczestniczą:
marszałek Sejmu — Roman
Malinowski, premier — Zbig­
niew Messner, członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Marian Woźniak, wi­
cemarszałkowie Sejmu: prze-

nizacji społeczno-zawodo­
wych.

Otwierając spotkanie prze­
wodniczący Sejmowej Komisji
Spraw Samorządowych Stani­
sław Kania podkreślił, że

przed 4 laty Sejm proklamo­
wał pieczę nad samorządami.
Dowodem tego było powstanie
Komisji ds. Samorządu Pra­
cowniczego Przedsiębiorstw,
której działalność w minionej
kadencji zasługuje na uznanie.
Samorządy funkcjonują dziś
w ponad 95 proc, uprawnió-

wodniczący Rady Społeczno- nych do tego przedsiębiorstw.
-Gospodarczej — Mieczysław
F. Rakowski i Marek Wieczo­
rek, przedstawiciele kierow­
nictw PRON, OPZZ, kierowni­
cy wydziałów KC PZPR, mini­
strowie, przedstawiciele orga-

W ponad 11 tys. rad pracow­
niczych działa ok. 450 tys.
osób. Jest to ogromny poten­
cjał twórczy, który — jak.wy­
kazały ostatnie kontrole NIK
— wykorzystywany jest w co-

raz lepszym stopniu. Istnieją
jednak jeszcze zagrożenia w

pracy przedstawicielstw za­
łóg przedsiębiorstw, związane
nie tylko ze zdarzającymi się
przypadkami ignorowania ich
uprawnień, ale również z

trwającą ostrą walką politycz­
ną. Oczekujemy — powiedział
S. Kania — że narada powin­
na wnikliwie odnieść się do
potrzeby wzrostu inicjatywy
samorządu w sprawach gospo­
darczych, przyczynić się dó
lepszego wykorzystywania roz­
wiązań mechanizmów reformy
gospodarczej.

Zadania gospodarcze przed­
siębiorstw w br. na tle reali­
zacji planu trzyletniego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe informuje: 20 bm.
Prezydium Rządu zapoznało
się z informacją o dotychcza­
sowym wykonaniu przyjętego
w 1982 roku „rządowego pro­
gramu poprawy warunków
startu życiowego 1 zawodowe­
go młodzieży”.

W toku posiedzenia stwier­
dzono. że przyjęte w rządo­
wym programie główne kie­
runki nadal są aktualne. Nie­
mniej jednak zmieniły się
znacznie warunki społeczno-
polityczine i ekonomiczne w

porównaniu do okresu, w któ­
rym program podjęto. W
związku z tym Prezydium
Rządu zalećiło dokonanie we-

ryfikacji programu, zwłaszcza
z uwzględnieniem kierunków i
rozwoju społeczno-gospodar- :

czego kraju w latach 1986—
1990. Ministrowi ds. młodzieży ■
polecono przygotować raport :

o warunkach startu życiowego
i zawodowego młodzieży.

Prezydium Rządu zapoznało ,

się także z dotychczasową
działalnością Komitetu Rady
Ministrów ds. Młodzieży.

Prezydium Rządu zapoznało ;
się z oceną realizacji progra- ,

mu melioracji użytków rol­
nych oraz zadaniami na lata ,

1986—1990.

Prezydium Rządu oceniło <

zaopatrzenie rynku w grudniu ;

1985 roku i styczniu br. Zgod­
nie z założeniami poziom do­
staw w przeliczeniu na jedne­
go mieszkańca wielu artyku­
łów żywnościowych był wyż­
szy niż w grudniu. 1984 roku.
Ogółem w IV kwartale ub.
zoku odnotowano wyraźny
przyrost dostaw zarówno ar­
tykułów żywnościowych jak i
przemysłowych.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło projekty ustaw: — o

planowaniu bilansu płatnicze­
go oraz należnościach i zobo­
wiązaniach zagranicznych; —

o organizacji i finansowaniu
ubezpieczenia społecznego; —

o zmianach w ustawie o przed­
siębiorstwach mieszanych.

Wypowiedź sekretarza

generalnego NATO
BRUKSELA (PAP). Pakt

Atlantycki zajmuje nadal
dwuznaczną postawę wobec
programu uwolnienia świata
w ciągu najbliższych. 15 lat od
broni jądrowej, przedstawio­
nego w znanym oświadczeniu
Michaiła Gorbaczowa. Dotych­
czas rzecznicy kwatery głów­
nej paktu ograniczali się do
stwierdzeń, że program ten
zostanie przez sojuszników
„starannie zbadany”, W ponie-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyrwane drzewa, pozrywane dachy, poprzerywane

WARSZAWA (PAP). 20 bm.
centrala PAP przez cały dzień
odbierała od swych korespon­
dentów terenowych informacje
o katastrofalnych Skutkach
huraganowego wiatru. Poczy­
nił on poważne szkody w e-

nergetyce, łączności, komuni­
kacji; sparaliżował pracę por­
tów morskich.

linie energetyczne
Wiatr pojawił się najpierw

w zachodniej części kraju i
stopniowo przesuwał na

wschód. Największe natężenie
było we wczesnych godzinach
rannych. W Kaliszu prędkość
wiatru dochodziła do 38 m na

sek., a w Warszawie sięgała
32 m/sek. Tak silny wiatr w

styczniu nie jest zbyt częsty.

Ostatni raz o tej porze roku
z podobną siłą wiał przed trze­
ma laty.

20 bm., tylko do godz. 12 za­
notowano awarie ok. 100 linii
energetycznych najwyższego
napięcia. Uszkodzonych zostało
do tego czasu również 1700 li-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Polsko-radziecka
współpraca

W 41. rocznicę wyzwolenia
Australia

Nowego Sącza
(Inf. wł.) Zaledwie w trzy

dni po rozpoczęciu zimowej o-

fensywy w styczniu 1945 roku
oddziały IV Frontu Ukraiń­
skiego dotarły nad Dunajec,
na zedpole Nowego Sącza.
Mi o przygotowane przez hi­
tlerowców do obrony, zdoby­
wała specjalna szybka grupa
armii, którą tworzyły: 31 Bry­
gada Pancerna i 894 Pułk Pie­
choty 211 Dywizji. W walki o

Nowy Sącz zaangażowana by­
ła także 76 Pierekopska Dywi­
zja Artylerii Przeciwlotniczej.

20 stycznia 1945 roku Nowy
Sącz był wolny.

W 41. rocznicę tamtych wy­
darzeń, w reprezentacyjnej sa­
li posiedzeń sądeckiego ratu­
sza, na wspólnej uroczystej
sesji zebrały się wczoraj Miej­
ska Rada Narodowa i Rada
Miejska Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego. Przy­
byli także przedstawiciele mło­
dzieży, reprezentanci środo-
dowisk kombatanckich oraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

67 śmiertelnych
ofiar AIDS

LONDYN (PAP). Według
informacji opublikowanych
przez Ministerstwo Zdrowia
Australii, w kraju tym zmar-

ło na AIDS 67 osób, a liczba
przypadków tej groźnej choro­
by oceniana jest obecnie na

77.
Większość śmiertelnych ofiar.

AIDS to homoseksualiści w

wieku od 30 do 39 lat.

w medycynie
MOSKWA PAP). W poniie-

dżlatek padipisanió w Moskwie
protokół o współpracy polsko-
radztedkiej w dziedzinie o-

chrony zdrowia i w naukach
medycznych na lata 1986—90.
Umowa ta jest oparta na po­
przednich doświadczeniach ze­
branych w toku wieloletniej
współpracy. Dotyczy ona prze­
de wszystkim współdziałania
w diziedtaiiniiie profilaktyki, za­
pobiegania i leczenia chorób

cywilizacyjnych, w tym awła-
szaża układu krążenia .oraz w

zakresie onkologii.

W Tarnowie

Narada prokuratorów
(Ińf. wł.) W Prokuraturze

Wojewódzkiej w Tarnowie
odbyła się wczoraj narada
prokuratorów z województwa
tarnowskiego. Oceniając wy­
niki pracy za rok ubiegły,
prokurator wojewódzki Stani­
sław Bieszkiewicz wskazał na

dalszą poprawę stanu bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego w województwie. Kon­
sekwentnie i prawidłowo re­
alizowane są wytyczne Pro­
kuratury Generalnej przez
poszczególne prokuratury re­
jonowe, co przyczyniło się do
ograniczenia wzrostu prze­
stępczości, skuteczniej pro­
wadzonych postępowań przy­
gotowawczych, poprawy szyb­
kości postępowania, pozbawie­
nia sprawców przestępstw
przeciwko mieniu korzyści o-

siągniętych z tytułu popełnio­
nego przestępstwa oraz od-

powiadającego społecznym o-

czekiwaniom orzecznictwa
sądowego. Rozwinięto i po­
głębiono działalność profilak­
tyczną, poszerzając tym sa­
mym społeczny front walki z

przestępczością i wszelkiego
rodzaju naruszania prawa.

W naradzie uczestniczyli
m. in.: członek Biura Politycz­
nego KC Stanisław Opał-’
ko, prokurator generalny PRL
Józef Żyta, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Władysław
Plewniak, wojewoda tarnow­
ski Stanisław Nowak, prezes
Sądu Wojewódzkiego Henryk
Trunow i szef WUSW w Tar­
nowie płk Edward Kubrak.

W trakcie spotkania proku­
rator generalny Józef Żyta
odznaczony został medalem
„Za zasługi dla woj. tarnow­
skiego”. (wisz)

Islam i kobieta

Tragiczny finał

małżeńskiej zdrady
KRAKÓW (PAP). Tragicz­

nym finałem zakończyła się
zdrada małżeńska, której do­
puściła się jedna z mieszka­
nek osiedla 1000-lecja w No­
wej Hucie. Na ostry dyżur do
Szpitala im. Gabriela Naruto­
wicza w Krakowie przywie­
ziono znajdujących się w sta­
nie ciężkim 36-letnią Barbarę
K. i 34-letniego Krzysztofa B.
W wyniku podjętych czynności
dochodzeniowo-śledczych usta­
lono. że Barbara K. sprowa­
dziła do swego mieszkania ko­
chanka. Miłosne igry prze­
rwało nieoczekiwane zjawienie
się męża, który swjch praw

pochodził w sposób raczej
gwałtowny, zadając sztyletem
Barbarze K. i Krzysztofowi
B. szereg ran kłutych. Gwał­
towność Wiesława S. znalaz­
ła swój wyraz także w poła­
maniu nosa i żeber wybran-
kowi żony. Wiesław S. zbiegi
i jest poszukiwany przez mi­
licję. Stan zdrowia pobitych
koc.hanów lekarze określają
jako ciężki. ,

„Kobiety i mężczyźni wspólnie w jednym
to bardzo groźna sprawa

Wcześniej niemal wszystkie
mieszkanki Arabii były anal-
fabetkami, nieświadomymi
swoich praw. Okoliczność ta

zmuszała je do znoszenia i
wykonywania wszystkiego,
czego domagało się społeczeń­
stwo. Potem nastąpił boom
naftowy i związane 'z nim bo­
gactwo; do regionu napływali
liczni cudzoziemcy, przynosząc
ze sobą europejski styl życia:
Sytuacja uległa zmianie: ko­
biety zaczęły uczęszczać do
szkół, poznały swoje zdolno­
ści i możliwości, podejmowały
prccę zarobkową.

Początkowo były to głównie
„typowo kobiece" zawody,
przy wykonywaniu których
kobiety nie spotykały się z

mężczyznami: nauczycielki w

miejscu —

KAIR (PAP). Filmy, książki,
relacje podróżników upo­
wszechniły w. dawnych latach
następujący obraz kobiety a-

rabskiej — obywatelka drugiej
klasy, przywiązana niewolni­
czo do domu, troszcząca się
nieustannie o wygody i przy­
jemności mężczyzny.

Obraz ten dziś wyraźnie
zmienia się: kobiety zaczynają
podejmować pracę poza do­
mem; niektóre żądają nawet

równouprawnienia. Szczegól­
nie dobitnie widać to w pań­
stwach położonych nad Zatoką
Perską, gdzie pozycja kobiety
była jeszcze do niedawna zde­
cydowanie gorsza od tej, jaką
zajmują Arabki w Afryce Pół­
nocnej czy na Bliskim Wscho­
dzie.

u

szkołach - żeńskich, pielęgniarki
na oddziałach kobiecych. W
ciągu minionych pięciu łat
stan ten uległ jednak dalszej
gwałtownej zmianie. We
wszystkich państwach nad Za­
toką Perską, z wyjątkiem A-
rabii Saudyjskiej, kobiety sie­
dzące w biurze obok
czyzn, stanowią dziś
zupełnie normalny.

W Bahrajnie udział
wśród zawodowo czynnej lud­
ności wynosi 15 proc. Niektóre
z nich prowadzą nawet własne
przedsiębiorstwa. W Kuwejcie,
który jako jedyne państwo
nad zatoką posiada wybieral­
ny parlament, kobiety doma­
gają się praw wyborczych, a

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

męi-
'widok

kobiet

Światowe echa

kongresu
WARSZAWA (PAP). Zakoń­

czony w niedzielę Kongres In­
telektualistów w Obronie . Po­
kojowej Przyszłości Świata
jest nadal głównym tematem

zagranicznych doniesień agen­
cyjnych i prasowych z War­
szawy. Informacje o końco­
wym posłaniu kongresu, uzna­
jącym usunięcie groźby wojny
za najpilniejsze zadanie na­
szych czasów, zamieściła prasa
poniedziałkowa w wielu kra- życzliwe gospodarzom, ukaza-
jaeh świata. Agencja France.
Pres-se zwróciła uwagę, że po­
słanie to przyjęto przez akla­
mację.

Amerykańska agencja UPI

napisała, że kongres zakończył gresu w Warszawie z postępa-
się apelami o rozbrojenie świa­
towe i odnotowała wypowie­
dzi uczestników spotkania za­
wierające krytykę amerykań­
skiej „inicjatywy obrony stra­
tegicznej’’.

Zachodnioniemiecka
podkreśla, że wśród
wień nadesłanych uczestnikom
kongresu znalazło się posłanie
z Watykanu nawołujące do
solidarności między narodami
i do owocnego dialogu Rów­
nież kilka , inny eh agencji, w

0048320102

tym hiszpańska EFE, podała,
że do kongresu nadszedł list
od arcybiskupa Achille Silvc-
striniego, w którym przekazał
on na ręce prof. Bogdana Su­
chodolskiego w imieniu pa­
pieża Jana Pawła II wyrazy
uznania dla celów przyświeca­
jących kongresowi.

Liczne korespondencje po­
święcone spotkaniu intelektu­
alistów, choć nie wszystkie

ły się w prasie północnoame­
rykańskiej i zachodnioeuropej­
skiej. W kilku dziennikach za­
chodnich odnotowano opinie
łączące zorganizowanie kon-

mi normalizacji życia w Polsce.
Szeroko relacjonowały prze­

bieg obrad środki masowego
przekazu ZSRR podkreślając,
że w spotkaniu warszawskim
uczestniczą przedstawiciele
świata , nauki i kultury re-DPA

pozdiro-
'

prezentujący różne kontynen­
ty i różne systemy społeczne,
wyznający różne religie i gło­
szący różne poglądy politycz­
ne, ale złączeni wspólnym
pragnieniem zachowania po­
koju w świecie.

Narada partyjno-gospodarcza w HiL

Kto ma prowadzić
remonty w kombinacie?
(Inf. wł.) Kombinat Metalur­

giczny Huta im. Lenina, ma

ambitne plany modernizacyj­
ne. Wynikają one z ustaleń
Komisji Rządowej a także u-

chwały Rady Ministrów z

maja 1984 r. Również uchwa­
ła Biura Politycznego KC
PZPR dotycząca oszczędności
i wprowadzania w szerszym
zakresie produkcji antyimpor­
towej zobowiązuje hutę do po­
dejmowania remontów i no­
wych inwestycji.

• W 1986 r. założono wyda­
tek 8 mld złotych, z czego
5,4 mld na roboty budowla­
no-montażowe. Niestety, jak
dotychczas, nie zapewniono
wykonawstwa na prace warto­
ści 2 mld zł. Przedsiębiorstwa
budowlane tłumaczą się bra­
kiem ludzi i materiałów, stąd
wydaj‘e się celowe powołanie
specjalistycznego zaplecza bu­
dowlanego, które zajęłoby się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Współpraca nauki z gospodarką

Bariery postępu
(Inf. wł.) Nad rozwojem

społeczno-gospodarczym kra­
ju. szczególnie zaś regionu
krakowskiego w najbliższych
5 latach, dyskutowali wczo­
raj członkowie Komisji Współ­
pracy Nauki z Gospodarką
KK PZPR. Ich gościem był
dyrektor Biura ds. Nauki " i

Postępu Technicznego Komi­
sji Planowania przy Radzie
Ministrów, doc. dr hab. inż.
Jerzy Kisilowski, który omó­
wił główne kierunki działań
mających na celu spowodo­
wanie przyrostu produkcji
bez wzrostu zużycia

'

energii,
materiałów oraz zwiększania
zatrudnienia. Stać się to mo­
że Jedynie w warunkach po­
stępu naukowo-technicznego,
który zmieni dotychczasowy,
nieskuteczny system wdraża­
nia zdobyczy w tej dziedzi­
nie. W tym celu postanowio-

no zmienić system centralne­
go sterowania i prowadzić
programy badawcze w 3 kie­
runkach: centralnych progra­
mów badań podstawowych,
centralnych programów ba­
dawczo-rozwojowych oraz

rządowych zamówień nauko­
wo-technicznych. Z analizy
stanu majątku trwałego w

gospodarce wynika, że od­
tworzenie zdekapitalizowanych
maszyn i urządzeń w sposób
prosty, tzn. w takiej samej
ilości i jakości, jest dziś mo­
żliwe zaledwie w 60 proc.
Brak również na to kredytów.
Przyszłość przemysłu widzi
się więc w jego restrukturyza­
cji, czyli wybraniu i popie­
raniu pewnych dziedzin, co

niestety odbyć się będzie mu-

siało kosztem innych. Barier

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Porozumienie

o współpracy
NOT i CAST

WARSZAWA (PAP). 20 bm.
w Warszawie podpisane zo­
stało porozumienie o współ­
pracy między Naczelną Or­
ganizacją —

Chińskim
Nauki i
Pierwsze
zumienie
żynierskich otwiera możliwo­
ści stałej wymiany grup spe­
cjalistów, współdziałania na

forum międzynarodowym,
dostępniania wydawnictw i
informacji naukowo-technicz­
nych, organizowania imprez
prezentujących osiągnięcia w

różnych dziedzinach techni­
ki.

Techniczną oraz

Stowarzyszeniem
Techniki (CAST).

tego rodzaju poro-
obu organizacji in-

U-

ZAMACH STANU W LESOTHO

MASERU, LONDYN, PARYŻ, MAPUTO. W poniedziałek
o godzinie 6 rano czasu miejscowego rozgłośnia radiowa
Lesotho — królestwa otoczonego terytorium RPA, poda­
ła, że władzę przejęła rada wojskowa, na której czele
znajduje się dowódca sił paramilitarnych generał Justin
Lekhanya. Nowe władze zadeklarowały lojalność wobec
władcy Lesotho, króla Moshoshoe II Los odsuniętego od
władzy premiera Leabua Jonathana jest nieznany.

Z informacji napływających z tego rejonu Afryki wy­
nika, iż wydarzenia w Lesotho są rezultatem nacisków ze

strony władz RPA, którym usiłował przeciwstawić się
dotychczasowy premier Leabua Jonathan.

BONN ZOSTANIE POINFORMOWANE
O RADZIECKICH

PROPOZYCJACH ROZBROJENIOWYCH
I O REAKCJI USA

BONN (PAP). Rzecznik rządu bońskiego Norbert Schae-
fer poinformował w poniedziałek, że szef, grupy negocja­
cyjnej do spraw zbrojeń kosmicznych delegacji ZSRR
na rokowania genewskie z USA — amb. Julij Kwiciński
przybędzie do stolicy RFN i spotka się w środę z mini­
strem spraw zagranicznych Hansem Dietrichem Gensche­
rem oraz z doradcą kanclerza Kohla. do spraw polityki
zagranicznej Horstem Teltschikiem. Kwiciński poinformu­
je ich o stanie negocjacji genewskich po przedłożeniu
przez Michaiła Gorbaczowa propozycji całkowitej i po­
wszechnej likwidacji broni jądrowej do roku 2000.

Schaefer podał, że w Bonn Oczekiwany jest w piątek
również szef delegacji USA na rokowania genewskie —

Max Kampelman. Poinformuje on Kohla i Genschera o

reakcji Waszyngtonu na plan Gorbaczowa. Schaefer
stwierdził, że do odwiedzin negocjatorów obu mocarstw
w Bonn dochodzi z inicjatywy Moskwy i Waszyngtonu.

ZATWIERDZENIE KANDYDATURY
B. MIKULICIA NA PREMIERA SFRJ

BELGRAD (PAP). Prezydium SFRJ zatwierdziło w po­
niedziałek kandydaturę jedńego ze swych członków,
Branka Mikulicia, na stanowisko przewodniczącego Zwią­
zkowej Rady Wykonawczej (rządu), które do połowy ma­
ja br. sprawuje Milka Pianino.

W toku dotychczasowej procedury kandydaturę B. Mi­
kulicia poparły konferencje Socjalistycznego Związku
Ludu Pracującego oraz prezydia sześciu republik i dwóch
okręgów autonomicznych Jugosławii,1 jak też kierownic­
twa organizacji społeczno-politycznych.

Jednocześnie Prezydium SFRJ upoważniło Branka Mi­
kulicia do podjęcia konsultacji w sprawie sformowania
nowej Związkowej Rady Wykonawczej

Oficjalnie wyboru przewodniczącego rady ma dokonać
w maju Skupsztina (parlament) SFRJ. Ponieważ jednak
do połowy stycznia — jak przewidywała procedura — nie
zostały zgłoszone inne kandydatury, można uważać, iż B.
Mikulić zostanie kolejnym premierem Jugosławii.

OBURZENIE PAŃSTW ARABSKICH

NOWY JORK (PAP). Grupa państw arabskich w ONZ
wyraziła oburzenie w związku z wrogim stanowiskiem
USA wobec Libii.- W liście skierowanym do sekretarza
generalnego ONZ Javiera Pereza de Cuellara, państwa
arabskie udzieliły zdecydowanego poparcia Libii oraz

wskazały na konieczność przeciwdziałania wrogim akcjom
USA.

W skarbonce krakowskiej

Złoty zegarek
i dwie ślubne obrączki

(INF.WŁ.) Po raz siedemnasty przeliczone zostały pieniądze
ze skarbonki umieszczonej w Rynku Głównym w Krakowie.
Tym razem pracownikom VII Oddziału Narodowego Banku
Polskiego przy liczeniu pomagała młodzież Zespółu Szkół
Ekonomicznych podwawelskiego grodu. Po otwarciu skar­
bonki i przeliczeniu jej zawartości było w niej pół miliona
złotych i 75 dolarów, a także znajdowały się dwie złote ob­
rączki i złoty zegarek z podwójną kopertą. Ofiarodawca te­
go cennego daru pozostał anonimowy.

Warto tu podkreślić, iż skarbonka w Rynku Głównym w

Krakowie „dała" od chwili jej umieszczenia Społecznemu
Komitetowi Odnowy Zabytków ponad 5,5 miliona złotych
oraz 7 tys. 200 dolarów. Była w niej również waluta z kra­
jów socjalistycznych. W przeliczeniu, na złotówki znaleziono
jej za ponad 200 tysięcy złotych.

Okazuje się, że turyści krajowi i zagraniczni, a także mie­
szkańcy tego miasta są szczodrzy jeśli chodzi o ratowanie

bezcennych zabytków Krakowa. (w)

Znowu dwie

ofiary gór i

Zamiast bimbru...

diamenty
TOKIO (PAP). Jeśli ostatni

wynalazek japoński Oka.że się
naprawdę prawdziwy i łatwy
w zastosowaniu, amatorzy za­
glądania do kieliszka mogą
wipaść w głęboką rozterkę...

Jak podała prasa japońska,
naukowiec Eiti Hirose opraco­
wał nową metodę uzyskiwania
diamentów przemysłowych
która jest znacznie prostsza i
ekonomiczniej sza od dotych­
czas stosowanej. Otóż otrzy­
muje on -wspomniane diamen­
ty w aparaturze pracującej
przy normalnym ciśnieniu ze

spirytusów: metylowego lub
etylowego. Do spirytusu trze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zapadła decyzja o budowie

Tunel kolejowy pod kanałem La Manche
PARYŻ (PAP). W poniedziałek w Lille

prezydent Francji Francois Mitterrand i pre­
mier W. Brytanii pani Margaret Thatcher
podjęli decyzję w sprawie budowy podwój­
nego tunelu kolejowego pod kanatem La
Manche. W ten sposób wybrano do realizacji
projekt przygotowany przez francusko-bry-
tyj.śką grupę Channel Tunnel Group — Fran­
ce Manche. W dalszej kolejności ma być wy­
budowany tunel dla samochodów.

A oto podstawowe dane techniczne tunelu,
który ma być budowany przez siedem lait i
oddany do eksploatacji w połowie ‘lat dzie­
więćdziesiątych. Podwójny tunel kolejowy
będzie miał długość 50 km, z czego 37 km

pod diaem morskim. W tunelu tym będą kur­
sowały pociągi pasażerskie o dużych pręd-

kościach, a także ,/kołejowe wahadłowce”
czyli platformy do przewożenia samochodów.

Oba tunele będą miały średnicę 7,3 metra
i zo&taną wydrążane na głębokości 40 met­
rów pod dnem morskim. Tunele te zaczną
się koło miejscowości Sangaitte po stronie

francuskiej i Cheriton po stronie brytyjskiej.
Koszty budowy ocenia się wstępnie na 27.2

miliardów franków (ponad 3,6, miliardów ć -

larów). Przewiduje się, że przy budowie tu­
nelu zatrudnionych będzie 19 tys. ludzi.

Wszystko wskazuje na to,, że budowa tu­
nelu pod kanałem La Manche doczeka się
wreszcie realizacji. Warto przypomnieć, że
pierwszy projekt takiego połączenia został
opracowany jeszcze za czasów Napoleona.

Grupa Tatrzańska

GOPR ostrzega
(Inf. wŁ) W Tatrach panują

niezwykle trudne warunki
narciarskie i atmosferyczne.
Po obfitych opadach śniegu,
zaczął wiać halny, wprowa­
dzono III stopień zagrożenia
lawinowego. Niestety mło­
dzieńcza brawura znów dała
znać o sobie, a zakończyła się
tragicznie. Zginęło dwóch mło-
dych taterników na Grana­
tach. Prosto z pociągu udali
się oni na wspinaczkę...

W poniedziałek pogoda
znów uległa radykalnej zmia­
nie, wieje bardzo silny wiatr
zachodni, w górach pada
śnieg, temperatura w Tatrach
spadła do minus 7 stopni.

Naczelnik Grupy Tatrzań­
skiej Stanisław Łukaszczyk
Zbójnik mówi: W górach pa­
nują bardzo trudne warunki,
jest bardzo lawiniasto, ślisko,
nie wolno udawać się na wy­
cieczki nawet powyżej górnej
granicy regli. Nadal obowią­
zuje III stopień zagrożenia la­
winowego. Również warunki
narciarskie są niebezpieczne,
miejscami stoki zjazdowe są
błilodzone. (sk)

Tydzień na drogach
WARSZAWA (PAP). W mi­

nionym tygodniu na drogach
w całym kraju zanotowano 579
wypadków, w których zginęły
53 osoby, a 662 zostały ranne.



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 21 STYCZNIA 1086 6IŁ — NR 1T

Dalekopisem z kraju • ••

(m) W HOTELU „Cen­
trum" w Łodzi odbył się bal

karnawałowy, z którego ca­
ły dochód organizaitorzy prze­
znaczyli na konto budowy
pomnlka-azpitala Centrum
Zdrowia Matki Polki. Miłym
akcentem spotkania było
przekazania przez Miss Polo­
nia 85 Katarzynę Zawidzką
1 min zł, który zebrała pod­
czas swych licznych wystę­
pów w kraju na rzecz budo­
wy CZMP.

Imprezy karnawałowo w

znaczny sposób zasilają kon­
to budowy pomnika. Atrak­
cjami są loterie fantowe; da­
ry bezpłatnie przekazują za­
kłady pracy. Według wstęp­
nych obliczeń zysk z sobot­
niego balu wyniósł ok. 700
tys. zŁ

W Łodzi powołano specjal­
ny komitet koordynujący
zbiórkę pieniędzy na budo­
wę CZMP a imprez karna-,
wałowych.

PHZED Sądem Reijomoiwym
w Toruniu rozpoczął się pro­
ce* czterech mieszkańców
tego miasta oskarżonych o

nielegalne posiadanie nadaj­
nika radiowego przystosowa­
nego do emisji programu te­
lewizyjnego oraz wykorzy­
stanie go 2-krotnie we wrze­
śniu ub. r. dla zakłócenia I

programu TV, a także emito­
wania haseł antypaństwo­
wych mających na celu wy­
wołanie niepokoju publicz­
nego. Są to: 51-letnl doc. ą-
•tronomii Jan Hanasz 1 39-
-letni dr fizyki Zygmunt Tur-
ło — obaj pracownicy Cen­
trum Astronomicznego PAN,
49-letai dr fizyki Leszek Za­
leski — rencista oraz 32-letni
Piotr Łukaszewski — tech­
nik elektronik z Zakładów
Włókien Chemicznych „Ela­
na”, który pomógł w emisji
programu udostępniając wła­
sne mieszkanie.

i ze świała
NAJSŁYNNIEJSZYM poli­

glotą wszystkich czasów był
kardynał Giuseppe Mozzo-
fanti, który urodził się w

1774 roku. Tłumaczył ze 114

języków i 72 dialektów, zaś
rozmawiał w 39.

Uważa się, że jednym z

największych poliglotów na­
szych czasów jest Georges
Smitt ze Strasburga, który
swobodnie mówi w 30 języ­
kach i tłumaczy z 36.

ROBERT COMMERS, 35-
Ist/nl Amerykanin, który w

przeszłości przebył 2 zawały
serca oraz wylew krwi do
mózgu, ustanowił nowy re­
kord świata w skakaniu na

skakance: 12 godzin 15 minut
i 8 sekund. Poprzedni re­
kord w tej „dyscyplinie” na­
leżał od 1981 roku do inne­
go Amerykanina, Franka O-
liwieri i wynosił 12 godzin
1 8 minut.

10 GRECZYNEK zorgani­
zowało w Atenach karną eks­
pedycję przeciwko mężczyź-

nie, którego uznały winnym
zgwałcenia wielu kobiet.

Żądne zemsty kobiety
wtargnęły w ubiegły wtorek
do mieszkania domniemanego
gwałciciela,— 26-letniego stu­
denta medycyny — po czym,
po zakryciu mu twarzy i
przywiązaniu go (rozebrane­
go do naga) do łóżka dotkli­
wie go skopały 1 pobiły.

Zanim wyszły, napisały na

ścianie przestrogę „Nie pró-
'

buj więcej gwałcić — w

przeciwnym razie pozbawi­
my cię męskości”.

Zdaniem mśclcielek, młody
mężczyzna wabił kobiety do

swojego mieszkania opowia­
dając im, że przeżywa de­
presję' i pragnie popełnić sa­
mobójstwo.

Student zaprzecza, Jakoby
był gwałcicielem, przyznając
jednocześnie, że pewna mło­
da dziewczyna wniosła prze­
ciwko niemu spraiwę do są­
du, oskarżając go o gwałt.

Premiera prasowa
rr

„Termopil polskich
Dyrekcja Starego Teatru

zawiadamia, że w dniu dzi­
siejszym o godz. 19.00 odbę­
dzie się premiera prasowa
sztuki Tadeusza Micińskiego

„Termopile polskie” w reż.

Krzysztofa Babickiego. Zapro­
szenia z dnia 15 grudnia 1985
r, zachowują na ten dzień

swoją ważność.
W dniu 22 I 1986 r. (środa)

ważne będą zaproszenia z dnia
17 grudnia 85 r.

Ńa oba spektakle (21 stycz­
nia, 22 stycznia br.) abona­
menty są nieważne.

owe

Pnzyczepę 6-tonową
do STARA 200

pilnie
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „TECHNE"

Oferty upraszasię składać pod adresiśm: 30-233 Kra­
ków, ul. Berberysowa 16, tel. 22-20-11, wewn. 212.

K-631

1
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Reforma i mechanizmy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
1983—85 orajt CPR na 1986 r.

omówił wicepremier Zbigniew
Szatajda. Podkreślił, że zgło­
szone na poprzednich nara­
dach, a szczególnie ubiegło­
rocznej, uwagi i wnioski po­
służyły do doskonalenia współ­
pracy z samorządami, były po­
mocne w modyfikacji syste­
mowych rozwiązań reformy
gospodarczej i usprawnianiu
pracy niektórych organów
rządu.

Omawiając realizację planu
trzyletniego wicepremier
stwierdził, że dzięki — na ogół
pomyślnym — wynikom, nie

tylko powstrzymano negatyw­
ne trendy, ale i stworzono

podstawy do rozwoju kraju w

nadchodzących latach. Uzyska­
no wyraźny postęp w produk­
cji materialnej, w tworzeniu
dochodu narodowego. Niemal
cały wzrost produkcji prze­
mysłowej został uzyskany
przez wzrost wydajności pra­
cy. Powstrzymano spadek sto­
py życiowej, w pewnym stop­
niu poprawiła się sytuacja by­
towa społeczeństwa. Nega­
tywnym zjawiskiem jest na­
tomiast zbyt słabe tempo przy­
wracania równowagi w sferze

pieniężno-rynkowej oraz w

procesie inwestycyjnym.
CPR na 1986 r. — powiedział

Z. Szałajda — ma na celu
utrwalenie i rozwinięcie po­
zytywnych tendencji, przy je­
dnoczesnym ograniczeniu zja-

wlsk negatywnych. W szcze­
gólności przewiduje się pod­
jęcie działań mających na ce­
lu ograniczenie dekapitaliza­
cji majątku trwałego i stwo­
rzenie podstaw rozwoju bazy
produkcyjnej, przy jednoczes­
nym umocnieniu uzyskanego
poziomu stopy życiowej spo­
łeczeństwa oraz jej poprawy
w miarę pojawiających

'

się
możliwości w gospodarce na­
rodowej.

Wicepremier szczegółowo
omówił wynikające z tegorocz­
nego planu zadania dla kadry
kierowniczej przedsiębiorstw i
samorządów. Podkreślił po­
trzebę wydania zdecydowanej
walki marnotrawstwu, złej
jakości produkcji i innym ne­
gatywnym zjawiskom.

Dotychczasowe efekty wdra­
żania reformy gospodarczej i

mechanizmy funkcjonowania
gospodarki w br. scharakte­
ryzował następnie I zastępca
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów Franciszek Kubiczek.

Powiedział, że wciąż trwa
wdrażanie mechanizmów no­
wej gry ekonomicznej, co wy­
nika z uwarunkowań refor­
my wprowadzanej w najtrud­
niejszym okresie. Większość z

tych mechanizmów zdała egza­
min, przynosząc konkretne
efekty gospodarcze. Część z

nich wykazuje jednak niedo­
statki, czy to ze względu na

Ich wadliwą konstrukcją, czy
też z uwagi na obiektywne
trudności. Nie należy wysu­
wać jednak zbyt pochopnych
wńiosków dotyczących gene­
ralnej oceny funkcjonowania
rozwiązań reformy. Z oceną
taką w odniesieniu do różnych
jej aspektów trzeba czekać

niejednokrotnie wiele lat
F. Kubiczek podkreślił, że pod­
stawowym kryterium takiej
oceny jest ich skuteczność,
zwłaszcza w sferze efektyw­
ności gospodarowania. Jeśli
zatem jakiś mechanizm okaże
się nieskuteczny na pewno
czynione będą stdrania w ce­
lu jego zmiany.

W trakcie dyskusji uczestni­
cy omawiali mechanizmy fun­
kcjonowania reformy gospo­
darczej na konkretnych przy­
kładach reprezentowanych
przez nich zakładów pracy.
Wskazywali, iż przepisy refor­
my — generalnie słuszne —

nie zawsze mogą przynieść za­
mierzone efekty, tak ze wzglę­
du na niesprzyjające warunki
funkcjonowania niektórych
zakładów, jak też z powodów
niekiedy czysto subiektyw­
nych. Należy do nich np. dość
słaba znajomość przepisów
prawa gospodarczego, zwłasz­
cza w małych zakładach, co w

przypadku sporu z administra­
cją zakładu stawia samorząd
z góry na przegranej pozycji.

Podczas narady przemawiał
premier Zbigniew Messner.

Podkreślił znaczenie
samorządu załóg dla
szenia efektywności
rowania. Premier podzielił się
z uczestnikami narady uwa­
gami dotyczącymi przygoto­
wań planu 5-letniego do 1990
r. Jest to sprawa złożona, u-

warunkowana czynnikami o-

biektywnymi w jakich przy­
chodzi realizować zadania go­
spodarcze. jak też czynnikami
o charakterze subiektywnym.

Nawiązując do kwestii funk­
cjonowania samorządu, pre­
mier podkreślił, że nie ma w

ogóle problemu, czy samorząd
ma istnieć, czy też nie, jest
natomiast w odpowiedzi na

pytanie: co należy czynić aby
samorząd był ogniwem pod­
noszenia efektywności pracy
przedsiębiorstwa. Rządowi
Ibardzo zależy na samorządno­
ści przedsiębiorstw. Jeżeli wy­
stępują jakieś ograniczenia w

tym zakresie, to są one rezul­
tatem jedynie uwarunkowań

obiektywnych, np. związanych
z potrzebą realizacji przez
państwo nadrzędnych celów

polityki społecznej. Rząd —

podkreślił premier — nie za­
mierza podjąć żadnych kro­
ków ograniczających samo­
rządność przedsiębiorstw pań­
stwowych, bowiem tylko
przedsiębiorstwa samorządne,
bogate i efektywnie gospoda­
rujące zapewnią dalszy pra­
widłowy rozwój kraju.

rozwoju
podno-

gospoda-

W 41. rocznicę wyzwolenia
Nowego Sącza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przedstawiciele władz poli­
tycznych 1 administracyjnych
Nowosądeckiego z sekreta­
rzem KW PZPR Grzegorzem
Jaworem, prezesem WK ZSL
Stanisławem Sinierciakicm,
wiceprzewodniczącym WK SD
Janem Firstem oraz przewo­
dniczący RW PRON Jan Turek.

Podczas sesji grupa zasłu­
żonych sądeczan uhonorowa­
na została wysokimi odzna­
czeniami państwowymi i re­
gionalnymi. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Janina Szczepa­
nik j Kazimiera Janik. 14 osób
wpisanych zostało do „Księgi
Honorowej zasłużonych' dla
miasta Nowego Sącza”.

*

Mieszkańcy Nowego Sącza,
delegacje organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, środo­
wisk kombatanckich, aktyw
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. reprezentacje
zakładów pracy i szkół zebra­
li się wczoraj w alei Wolno­
ści by wziąć udział w mani­
festacji pokojowej zorganizo­

wanej w 41. rocznice wygo­
lenia Nowego Sącza. Przybyli
także gospodarze regionu: I se­
kretarz KW PZPR Józef Bro­
żek, prezes WK ZSL Stanisław
Smierciak, przewodniczący WK
SD Czesław Grzesiak, prze­
wodniczący WRN Władysław
Trybus, przewodniczący RW
PRON Jan Turek, wicewoje­
woda nowosądecki Józef Nie­
miec oraz dowódca KB WOP
płk Tadeusz Kulej.

Kompania honorowa Kar­
packiej Brygady WOP oraz or­
kiestra reprezentacyjna Wojsk
Ochrony Pogranicza przepro­
wadziły apel poległych. Na­
stąpiło składanie wieńców.

Kwiaty ozdobiły pomniki: Pol­
sko-Radzieckiego Braterstwa
Broni oraz Mauzoleum Boha­
terów Sądecczyzny. Kwiaty
złożno także na cmentarzu

komunalnym w kwaterze żoł­
nierzy - czerwonoarmistów po­
ległych w walce o wyzwolenie
Nowego Sącza. We wszystkich
miejscach pamięci narodowej
zaciągnięte zostały warty ho­
norowe oraz zapłonęły znicze.

(sś)
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Dziś kadra odlatuje do Włoch

Wichura przeszła nad całą Polską
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nil średniego napięcia oraz 46

tys. stacji transformatorowych.
W sumie w całym kraju do­
stawy energii zostały zmniej­
szone o ok. 1,5 tys. megawa­
tów. Najwięcej ucierpiała wieś.

(Inf. wł.) W Nowym Sączu
szybkość wiatru w porywach
osiągała 27 metrów na sekun­
dę. W Szczawnicy dął z pręd­
kością dochodzącą do 110 kilo­
metrów na godzinę, a jak po­
czynał sobie wysoko w Ta­
trach można się tylko domy­
ślać, bowiem wysokogórskie
obserwatorium meteorologicz­
ne na szczycie Kasprowego
Wierchu wciąż pozbawione jest
sprawnie działających wiatro-
mierzy. Jeszcze w minioną
sobotę w Nowym Sączu trzy­
mał siarczysty mróz, w nie-
idzielę po południu i ponie­

działek występowały przelot­
ne, ale gwałtowne opady de­
szczu. Wczoraj rano termome­
try wskazywały plus 7 stopni.
Jednak w miarę upływu go­
dzin. temperatura obniżała się.
W . południe było już plus 5
stopni C., a późnym popołud­
niem już zaledwie 3 stopnie C.

powyżej zera. W górach Beski­
du Sądeckiego zamiast deszczu

występowały opady śniegu,
śnieg sypał także w Pieninach,
Gorcach i na Podhalu.

Niezwykle ciężki dzień mieli

energetycy. W samym 1. "

rejonie Nowego Sącza, gdzie
jest 1500 stacji transformato­
rowych, aż jedna trzecia była
pozbawiona zasilania. Poważ­
ne awarie nastąpiły na 12 cią­

gach linii przesyłowych śred­
niego napięcia. Energii pozba­
wiona była m. in. cała dolina
Dunajca — od Podegrodzia po
Szczawnicę. W okolicach No­
wego Targu uszkodzeniu przez
drzewa, które powalał wiatr,
uległo 6 linii średniego na­
pięcia. Zanotowano też 120 a-

warii. sieci niskiego napięcia.
W pobliżu Zakopanego napra­
wę zerwanej linii przesyłowej
Szaflary —• Bańska utrudnia­
ła zadymka, a właściwie
śnieżycą. W' całym regionie

brygad^ energetyków pracują
przy usuwaniu awarii zarów­
no w dzień jak i oocą.

Przy przywracaniu połączeń
telefonicznych zaangażowane
są ekipy urzędów telekomuni­
kacyjnych. Zerwane zostały
bowiem m. in. kable i linie

napowietrzne zapewniające po­
łączenia m. iii. pomiędzy Rab­
ką i Limanową, Nowym Są­
czem i Tarnowem, Nowym
Targiem i Jabłonką.

Skutki wichury odczuli ró­
wnież budowlani. Wczoraj o

świcie gwałtowny podmuch
powalił ciężką suwnicę zain­
stalowaną w magazynie wyro­
bów gotowych Wytwórni Ele­
mentów Prefabrykowanych
Społecznego Przedsiębiorstwa
Budowlanego w Nowym Są­
czu. Na szczęście obyło się
bez ofiar. Przyczyny wypadku
badają eksperci, a unierucho­
mienie suwnicy nie spowodu-

tylko je przestoju w produkcji.
Wichura zdarła także dachy

z kilku budynków. Z powodu
wiatru niemożliwe było pod­
wieszanie przewodów sieci
trakcyjnej na modernizowanej

żach miasta, głównie w No­
wej Hucie. „Prym wiodły”
podległe pod tę dzielnicę Pro­
szowice i Słomniki, gdzie sza­
lejące wiatry dały się wszy­
stkim mocno we znaki. Jak na

razie — informował nas wczo­
raj w południe główny dyspo­
zytor ZE
nam

krakowskiego i nowosądeckie­
go zanotowaliśmy zerwanie o-

kolo 40 linii wysokiego napię­
cia, co pociągnęło za sobą po­
zbawienie napięcia 1000 stacji
rozdzielających prąd dla miast
i insi. W teren natychmiast
wyruszyło 25 brygad, które —

jeśli nie przybędą kolejne awa­
rie — powinny szybko przy­
wrócić do życia wyłączone li­
nie energetyczne. W przypad­
ku zaś dalszego szturmu wi­
chury wyślemy do akcji przy­
gotowane na czarną godzinę
posiłki. Wartą . odnotowania
ciekawostką jest bardzo mała
liczba uszkodzeń w Zakopa­
nem. Czyżby znalazło się ono

w oku cyklonu?
Niepełne rozeznanie ener­

getyków na temat wielkości
strat, wyrządzonych przez wia­
try wynikało głównie z braku
dostatecznej łączności. Otóż ła •

manę przez wiatr drzewa po-

Piechniczek: szukam napastników

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„SCANPRODUKT” W NIEPOŁOMICACH

zatrudni
MIKROBIOLOGA Z PRAKTYKĄ

w oelu zorganizowania oras prowadzenia pracowni.
Oferty kierować pod adresem: „Prasa* Kraków,

Wiślna 2 dla nr K-315.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach placowych obowiązu­
jących od 1 października 1985

+ dowódców wart — wymagano wykształcenia co

najmniej podstawowe
Praca w systemie 12/24 godz.
Wynagrodzenie miesięczne dk> 20.000 zł.

> wartowników — wymagane wykształcenie eo naj­
mniej podstawowe

Praca w systemie W24 godz.
Wynagrodzenie miesięczne do 18.000—48.000 zź.

Możliwość pracy w godzinach mdliczbowytói gw®-
rancją wysokich dodatkowych zarobków. ■_
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­

cowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

pracownikom oraz członkom ich rodzin
— ekwiwalent za deputat węgłowy
— pełne umundurowanie z kożuchem
— coroczna możliwość korzystania ze świedonań so­

cjalnych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie dodatki sta­

żowe i nagrody jubileuszowe.
Bliższych informacji oraz zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr MPK I raków, ul. Brożka 3. tel. 66-42-65 oraz

Dział Specjalny, tel. 66-66-35.
K-M4

Kto ma prowadzić remonty?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wyłącznie świadczeniem usług
na rzecz huty. W planie na

najbliższą pięciolatkę przewi­
duje się wydatki 28 mld na

inwestycje i remonty konty­
nuowane np.: końcową oczy­
szczalnię ścieków przy kana­
le „Suchy Jar”, wielkokomo-
rową baterię koksowniczą, od­
dział przerobu żużli stalowni­
czych. Nowe inwestycje prze­
mysłowe to np. agregat cięcia

poprzecznego na Walcowni
Gorącej Blach, modernizacja
elektrofiltrów nr 5 i 7 w Si­
łowni, budowa zakładu pro­
dukcyjnego cegły z pyłów.
Łączne potrzeby huty, które

przedstawił dyr. ds. inwesty­
cji Wincenty Waga wynoszą
ok. 72 mld zł. Dlatego ko­
nieczne są takie rozwiązania
systemowe w ramach refor­
my gospodarczej, by samo

przedsiębiorstwo, bez koniecz-

Bariery postępu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rozwojowych jest wiele, a

opóźnienia technologiczno-
-techniczne dzielą nas nie

tylko od najbardziej rozwi­
niętych państw zachodnich,
ale również dystansują nas

coraz bardziej w stosunku do
innych krajów socjalistycz­
nych.

Na badania naukowo-tech­
niczne przeznaczono w roku

minionym 85 mld zł. W tym
roku przeznacza się na nie
160 mld zł. Prócz tego Cen­
tralny Fundusz Dewizowy
zgromadził na ten cel 60 min
dolarów. Dużo to ozy mało,
jeżeli np. poziom wyeksploa-

i elektryfikowanej obecnie tar-

nowskó-leluchcwskiej linii ko­
lejowej.

Śnieg i wichura spowodo­
wały sporo kłopotów na dro­
gach Nowosądeckiego. W mi­
nioną niedzielę trzeba było
zamknąć kilka odcinków dróg
lokalnych. Do przywrócenia
przejezdności tych odcinków
trzeba było użyć pługów wir­
nikowych — ą więc najcięż­
szych jakimi dysponują sądec­
cy drogowcy. Rejon Dróg Pu­
blicznych w Nowym Sączu wy­
słał wczoraj na trasy komuni­
kacyjne regionu 15 pługów
odśnieżnych i 19 piaskarek, a

w rejonie Nowego Targu pra­
cowało na drogach 24 pługi i
12 piaskarek W rejonie Zako­
panego autobusy kursowały
względnie normalnie. Jedynie
do Morskiego Oka komunika­
cja była zawieszona z powodu
groźby lawin. (sś)

*

(Inf. wł.) Poniedziałkowe
silne wiatry wyrządziły ; sporo
poważnych szkód. W samym zrywały także wiele napowie-
Krakowie — jak się okazało — trznych linii telefonicznych,
wiele słabo przymocowanych Między innymi zereana była

łączność na linii Kraków —

Skała. Przez jakiś czas spore
kłopoty były też z dodzwonie­
niem się do Proszowic Pra­
cujący prawie bez chwili wy­
tchnienia monterzy z . kra­
kowskiej Wojewódzkiej Służby
Dyspozytorskiej WUT robili

wszystko, by jak najszybciej
naprawić awarie. Jednak w

wielu przypadkach wiatr był
tak silny, że monterzy bali się
wychodzić na słupy. (koź)

anten telewizyjnych Zostało

połamanych, bądź dosłownie
zdmuchniętych z dachów do­
mów. Całe szczęście, że lata­
jące w powietrzu „żelastwo”
nikomu nie spadło na głowę.

Na brak pracy nie mogły
narzekać również ekipy awa­
ryjne z krakowskiego Zakładu

Energetycznego. W centrum

na ogół obeszło śię bez po­
ważniejszych interwencji, go­
rzej natomiast było na obrze-

ności korzystania z ulg po­
datkowych, mogło finansować
te przedsięwzięcia. W nara­
dzie, którą prowadził I sekre­
tarz KF PZPR HiL Kazimierz
Miniur, głos w dyskusji za­
bierali członkowie Komitetu

Fabrycznego PZPR, Rady
Pracowniczej, organizacji
związkowej, służb inwestycyj­
nych itd. W spotkaniu udział
wzięli m. in. sekretarz KK
PZPR Józef Szczurowski i dyr.
naczelny kombinatu Euge­
niusz Pustówka.

(żur)

na podległym
obszarze województw

Wypowiedź sekretarza

towania majątku w tzw. za­
pleczu naukowym badawczo-

-rozwojowym oceniany jest
na ponad 80 proc.? Bez postę­
pu w tym zakresie — jak
podkreślali zabierający głos
w dyskusji członkowie Korni- 1

sji, przedstawiciele zakładów

doświadczalnych, instytutów
naukowych i zakładów prze­
mysłowych — nie można li­
czyć na realizację planów.

Omawiane były również zo­
bowiązania podjęte w ramach
wymiany międzynarodowej i

międzynarodowego podziału
pracy, szczególnie zaś współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim. która oparta jest na

współdziałaniu konkretnych
jednostek gospodarczych. Pla­
ny RWPG przewidują, że
Polska będzie prowadziła dzia­
łania w 5 dziedzinach: elek­
tronice. badaniach nad ener­
gią jądrową, automatyzacją
procesów technologicznych,
biotechnologią i nowymi ma­
teriałami.

Mówiono o konieczności re­
strukturyzacji krakowskiego
przemysłu, również ze wzglę­
du na eliminację szkodliwych
emisji do atmosfery.

W posiedzeniu, któremu

przewodniczył prof. Zygmunt
Drzymała wzięli udział m.

in. sekretarz KK PZPR Józef
Szczurowski i kierownik Wy­
działu Nauki KK PZPR Wła­
dysław Zajezierski. (ev)

generalnego NATO
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
działek po raz pierwszy wy­
powiedział się na ten temat
sekretarz generalny NATO
Peter Carrington.

W przemówieniu wygłoszo­
nym do absolwentów Wyższej
Szkoły Ekonomicznej w Bruk­
seli powiedział, że propozycja
M? Gorbaczowa 50-procentowej
redukcji zbrojeń jądrowych
jest „dobrym początkiem i

wartościowym celem” ale za­
razem potem zaczął mnożyć
zastrzeżenia, dając do zrozu­
mienia, że nie podoba mu się,
iż 50-procentowa redukcja
miałaby objąć bronie jądrowe,
którymi ZSRR i USA mogą
razić terytorium drugiej stro­
ny. Oznajmił, żs członkowie
NATO chcą współpracować dla

osiągnięcia takich porozumień
rozbrojeniowych, które respek­
tują prawomocne interesy
bezpieczeństwa ZSRR, bez na­
rażenia na szwank własnej o-

brony. Dodał wszakże, iż po
uzgodnieniu celu dużej reduk­
cji zbrojeń jądrowych nie na­
leżałoby schodzić na boczne
tory prowadzące do takich

„pomniejszych celów” jak za­
mrożenia 1 moratoria.

„Kobiety i mężczyźni wspólnie w jednym
miejscu —

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

to bardzo groźna sprawa"
niektóre idą jeszcze dalej
żądając równouprawnienia i

miejsc w Zgromadzeniu Naro­
dowym.

W Zjednoczonych Emiratach
Arabskich kobiety są wręcz
zachęcane do prowadzenia ak­
tywności zawodowej — żona
szefa państwa jest tam prze­
wodniczącą stowarzyszenia ko­
biet. W Omanie' jest nawet

jedna kobieta-policjant.
Katarze zarządzenie
przyznaje kobietom

prawa pracownicze
czyznom.

Istnieje jednak i

odwrotny. Dla kobiet w Ara-

W
rządowe

te same

co męż­

przykład

bit Saudyjskiej, państwie,
gdzie obowiązują surowe za­
sady islamu, nadal „bardzo
niebezpieczne" jest wykony­
wanie pracy z mężczyzną. Aby
jednak nie hamować rozwoju
kraju, znaleziono nieśmiały
kompromis: obok tradycyj­
nych już kobiecych miejsc
pracy w szkołach i szpitalach,
w dużych ośrodkach miejskich
powstały banki i księgarnie z

kobiecą załogą i tylko dla ko­
biet.

Jednakże w kraju tak bar­
dzo islamskim nawet tego by­
ło za wiele. Szejk Abd Al-
-Azin Ibn Abdullah Bin Baz,
jeden z przywódców religij­
nych Arabii Saudyjskiej, ostro

zareagował na taki rozwój

wydarzeń. Zdecydowanie wy­
powiedział się przeciwko
większej liczbie miejsc pracy
dla kobiet: „kiedy kobiety
mieszają się do życia zawodo­
wego mężczyzn, prowadzi to

jedynie do złych kontaktów...
kobiety i mężczyźni wspólnie
w jednym miejscu — to bar­
dzo groźna sprawa".

Według zaleceń szejka, ko­
biety winny raczej ograniczać
się do tych czynności, jakie
wyznacza im islam: „prowa­
dzenie gospodarstwa domowe­
go, nauczanie, opieka nad cho­
rymi i inne rzeczy, zgodne
jednak z kobiecą naturą. Nie
ma żadnych, podstaw do tego,
aby zatrudniać kobiety tam,
gdzie pracują mężczyźni".

Zamiast bimbru...

diamenty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

ba jedynie dodać kilka innych
związków chemicznych, które

Japończyk oczywiście opaten­
tował i trzyma w tajemnicy.

Całość trzeba jedynie na­
grzać do temperatury 800

stopni, ostudzić i w ciągu gó-
dizfay ma się 10 mikronów

wysokiej jakości diamentów

przemysłowych.
Wspomniany naukowiec ja­

poński bynajmniej nie spo­
czął na laurach, lecz — jak
podaje prasa — przeprowa­
dził dalsze eksperymenty z

wódką, rumem i whisky, rów­
nież uzyskując — wprawdzie
mniej i gorszej^ jakości — dia­
menty przemysłowe.

Dojdzie do lego, że zamiast
bimbru zaczniemy pędzić dia­
mentyTM

Wczoraj obradował sztab przy­
gotowań do „Mexico — 86”. Tut
po zakończeniu obrad rozma­
wiałem z trenerem ANTONIM
PIECHNICZKIEM.

— Omawialiśmy — mówi tre­
ner — sprawy związano z roz­
poczynającym się we wiórek

zagranicznym tournóe naszej
kadry. Tak jak wcześniej by­
ło planowane wyjeżdżamy naj­
pierw do Włoch, gdzie rozegra­
my 3 kontrolne mecze. Niestety
z przyczyn niezależnych od nas

odpadły pojedynki z Romą i To-
rino, grać będziemy z III-Ligo-
wymj zespołami

Z Włoch odlatujemy do Ar­
gentyny, gdzie weźmiemy udział
w dwóch silnie obsadzonych tur­
niejach (z udziałem czołowych
klubów argentyńskich) w Mar
del Plata i Cordobie. W planie
mamy też 16. II. spotkanie o-

ficjalne z Urugwajem Chcemy,
aby na zakończenie tourńće na­
sza reprezentacja rozegrała je­
den mecz w Monteirrey. Ale czy
do tego dojdzie — trudno po­
wiedzieć, sprawę tę musimy je­
szcze uzgodnić z menażerem.
Około 20 II powrócimy do kra­
ju.

— A kto wyjeżdża do Włoch
i Ameryki Południowej?

— 20 zawodników, bramkarze:
Wandzik i Kazimierski, obroń­
cy: Pawlak, Wójcicki, Przybyś,
Ostrowski i Waleszczyk, rozgry­
wający i napastnicy: Matysik,
Komornicki, Urban, Pałasz,
Zgutczyńskl, Buncol, Dziekanów-
skl, Karaś, Smolarek, Furtok,
Okoński, K. Baran.

— W kadrze jest tylko S. o-

brońców i aż 7 i nominalnych
napastników?

— Obrona jest formacją w

miarę ustabilizowaną, natomiast

pilnie poszukuję napastników,
pełnowartościowych partnerów
dla Bońka.

Rozmawiał: ANS

PS. Ciekawsze informacje z

konferencji prasowej w „Inter­
pressie”: po powrocie z tour­
nee reprezentację czekają jesz­
cze dwa mecze 26. III. z Hisz­
panią w Gijon 1 16. V. z Danią
w Kopenhadze ❖ Piechniczek
widzi w reprezentacji Wijasa,
ale pod warunkiem, ie będzie
grał wiosną w lidze * Po MS
w Meksyku Smolarek chce grać
w zagranicznym klubie.

& KTH — Cracovia

Zagłębie — Podhale

Jeszcze tylko 2 rundy 1 za­
kończy się H faza hokejowej
ekstraklasy, po której nastąpi
część finałowa rozgrywana sy­
stemem play-off. W grupie sil­
niejszej ważny mecz Podha­
la, które gra w Sosnowcu z

Zagłębiem. Po fatalnej wpadce
w Gdańsku „Szarotki” straciły
II lokatę na rzecz właśnie so-

snowiczan. Porażka w Sosnowcu
zepchnie definitywnie Podhale

na 3 miejsce, a oznaczać to bę­
dzie w play-offie gorszą pozy­
cję wyjściową. Dotychczasowe
mecze Podhala z‘Zagłębiem 4:2,
3:7, 8:4. Ponadto grają: Naprzód
— Polonia i Katowice — Stocz­
niowiec.

W grupie tzw. niepewnych w

Krynicy KTH podejmuje (godz.
17) Cracovię. Kryniczan nic już
nie uratuje od pojedynków ba-
rażowych, Cracovia tylko pod
warunkiem zwycięstwa może
mieć nadzieję na dogonienie
Tych, które grają w Łodzi i
wszystko zależy od tego jak
ŁKS potraktuje ten pojedynek.

(ANS)

Zimowe Igrzyska
Młodzieży Szkolnej

Dzisiaj rozpoczynają się Wo­
jewódzkie Zimowe Igrzyska
Młodzieży Szkolnej w Krako­
wie. Pierwsze konkurencje —

„Błękitna sztafeta” (dla dziew­
cząt) i „Złoty krążek (dla chłop­
ców) rozegrane zostaną dziś o

godz. 11.30 na lodowisku „Kra­
kowianki” przy ul. Siedleckiego.
Wystartują reprezentacje naj­
lepszych szkół z 4 dzielnic Kra­
kowa plus reprezentacje regio­
nalne.

W programie igrzysk jest
slalom-gigant w Lubomierzu
23 bm. o godz. 10.30 oraz w

dniach 25—26 bm. zawody w

narciarstwie klasycznym (biegi
indywidualne, sztafety)’ w My­
ślenicach. (s)

Turniej szachowy
Z Okazji 41. rocznicy wyzwole­

nia miasta Krakowa Zarząd Za­
kładowy ZSMP przy PBP „BU-
DOSTAL-1” zorganizował - tur­
niej szachowy z nagrodami

Zgłosiło się 20 uczestników.
Wyniki: 1. Zbigniew Paszkot, 2.
Eugeniusz Pawłowski, 3. Jan
Kopania. (ki)

W kilku wierszach

(») Haecher (RFN) wygrała
drugi slailam-gigamt w Ober-
staufen o PS pokonując Schnei­
der (Szwajcaria) i Charvabovą
(CSRS). W punktacji PS prowa­
dza Hess 176 pkt. przed Walliser
172.

Rozstawieni z nr 2 Szwedzi
Edberg i Ja/rryd pokonali w fi­
nale deblowego turnieju Ma­
stera Wilandera i Nystroema (nr

4) 6:1, 7:6 (tie-break 7.5).
♦ Rajd Monte Carlo — roze­

grano już 6 odcinków specjal­
nych. Liderem jest Fin Taivc-
nen „lancia martśni delta s4”.

W n ligach
Koszykówka kobiet — Hut­

nik doznał nieoczekiwanej po­
rażki w Lublinie z AZS 52:54,
i został w tabeli dogoniony
przez AZS Katowice. Wisła II
— Slęza H 64:70, AZS Kr. —

Start Lublin 47:38.
Siatkówka kobiet — AZS

Kraków nadal przegrywa, tym
razem dwie porażki 0:3 w Łodzi
z ChKS. AZS zajmuje ostatnie

miejsce w tabeli (do tej pory w

16 kolejkach bez zwycięstwa!).
(e)

Wycieczki w świat
Spośród wielu atrakcyjnych

propozycji krakowskiego „Orbi­
su” na najbliższy okres, wyno­
towaliśmy kilka, naszym zda­
niem najbardziej ciekawych:
marcowa (22—27) wycieczka pro­
mem „Rogalin” do portów Mo­
rza Bałtyckiego — Hamburga,
Lubeki i Kopenhagi, 7-diniowe
(całoroczne) wycieczki samoloto­
we do Paryża lub Londynu,
wiosną Egipt z Kairem, Asua-

iietn, Luxorem lub Aleksandrią
(samolot, 9 dni), 4-dniowe wy­
cieczki samolotowe do Berlina
Zachodniego. Bliższe i tańsze, to
m. in. Budapeszt i Miskolc, 4-
dniowe wyjazdy własnym środ­
kiem lokomocji.

Informacje i zapisy — „Orbis”
(pi. Szczepański 3 oraz w N.
Hucie, osiedle Centrum B). a

także oddziały i ekspozytury
biura w południowo-wschodniej
Polsce. (rm)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie dnia 16 stycznia
1886 r. zniarł

prof. MARIAN WIECZYSTY
nestor polskiego ruchu tanecznego, inicjator i organi­
zator form popularyzacji amatorskiego tańca towarzy­
skiego, założyciel pierwszego w kraju Polskiego Klubu
Tanecznego, wychowawca 1 nauczyciel, odznaczony
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski,
Krzyżem Walecznych, najwyższym światowym odzna­
czeniem tanecznym Carl Alan Overśeas Award oraz

Odznaką „Zasłużony działacz kultury”.
Cześć Jego pamięci!

WYDZIAŁ KULTURY I SZTUKI
URZĘDU MIASTA KRAKOWA
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Oszczędności trzeba się uczyć na co dzień

W ZM Skawina - remonty modernizują
Z

akłady Metalurgiczne w Ska­
winie tą jednym z najwięk­
szych konsumentów gazu ziem­
nego i energii elektrycznej w

województwie. Specyfika pro­
dukcji nie pozwala na zastąpie­

nie tych nośników czymś innym. Moż­
na jednak tak wszystko zorganizować
by limity przyznawane przez Okręgo­
wy Inspektorat Gospodarki Energety­
cznej nie były przekraczane. Jak ska­
wińscy hutnicy radzą sobie na co dzień
z racjonalnym zużyciem 1 oszczędno­
ścią?

Główny energetyk zakładu mgr inż.
LESZEK. KRAŚNICKI zawsze o godzi­
nie 9 rano robi odprawę z kierowni­
kami działów i na bieżąco sprawdza
zużycie gazu i energii w minionej do­
bie, w stosunku do wielkości produk­
cji. Co ważne — w Skawinie zamonto­
wane są mierniki i na bieżąco wiado­
mo jakie uzyskano zużycie w dowolnej
jednostce czasu. Dzienne zestawienie
pozwala na korekty. Przy takim sy­
stemie rozliczania dużo wcześniej wia­
domo czy limity kwartalne zostaną do­
trzymane. Ma się wpływ na wynik
końcowy każdego miesiąca i kwartału
Ważne jest analizowanie zużycia na

jednostkę produkcji, bowiem przyrost
wyrobów aluminiowych automatycznie
wiąże się z większą konsumpcją me­
diów energetycznych. Jednak na posz­
czególnych wydziałach od dawna wia­
domo, że żadna fuszerka się nie ukry­
je. Ważne jest wyrobienie nawyku, bez
tego oszczędności będą wymuszane!

Drugą sprawą, równie ważną, jest
rozłożenie w czasie okresowych re­
montów. Przy tym systemie produkcji
hutniczej nie jest możliwe nadrabia­
nie zaległości w II i III kwartale. Zi­
mą i wczesną wiosną występują pew­
ne ograniczenia dostaw gazu i ener­
gii. Tak przynajmniej było minionej
zimy. Dlatego rozpoczęto w IV kwarta­
le ub. r. remont wydziału masy anodo­
wej i wymurówkę w jednym z pieców
topielnych. Odstawione jednostki i tak
muszą być regularnie naprawiane. U-
stalenle takich terminów pozwala
zmniejszyć zużycie mediów energetycz­
nych, które pod koniec i na początku
roku są ograniczane. Stwarza to do­
datkowe kłopoty, bo trzeba zapewnić
należyte wykonanie prac w zimie, zgro­
madzić robotników i sprzęt. Jednak w

ogólnym rozrachunku przynosi to milio­
nowe oszczędności.

Każdy remont wiąże się bezpośrednio
z zastosowaniem nowocześniejszych
rozwiązań pozwalających zmniejszyć
zużycie gazu lub energii. Taką przy­
jęto zasadę. Prowadzenie prac wyłącz­
nie odtworzeniowych mija się z celem.
Dla przykładu w piecu topielnym nr

12 zastosowano układ automatycznej
regulacji parametrów energetycznych
oraz rekuperator pozwalający za pomo­
cą spalin podgrzewać powietrze, które

mieszając się z gazem wprowadzane

jest do palników pieców topiących alu­
minium w gąskach. Daje to wymierny
efekt zmniejszenia zużycia gazu o 2,3
metra sześciennego na tonę aluminium.
W ciągu doby topi się w nim 50 ton
metalu czyli rocznie uzyskuje się aż 30
tys. m sześciennych. Inne działania
przyniosły wygospodarowanie 50 kilo-
watogodzin energii na tonę produko­
wanych stopów, co znów przy 6 tys.
ton daje milionowe zyski dla przedsię­
biorstwa.

Po wyłączeniu Wydziału Elektrolizy
w zakładzie niektóre z podstacji trans­
formatorowych nie były należycie ob­
ciążone i zużywały energię jakby na

własne potrzeby. Dokonano niezbęd­
nych przeróbek, wyłączono część tran­
sformatorów i uzyskano dodatkowo 72
tys. kilowatogodzin do wykorzystania w

zakładzie. Przyrost produkcji planuje
się bez występowania o zwiększenie
energetyczni eh przydziałów! Do pew­
nego pułapu można tak gospodarować,
by jeszcze coś wycisnąć z własnych u-

rządzeń. Nieco wcześniej zdecydowano
się wyłączyć piec gazowy starej kon­
strukcji, pochłaniający przy przeróbce
6,5 tys. ton aluminium aż 500 tys. me­
trów sześć, gazu. Teraz ta ilość gazu
wykorzystywana jest efektywniej w

dwóch nowoczesnych piecach Piec do
kalcynacji koksu naftowego potrzebuje
40 metrów sześciennych gazu na 1 to­
nę gotowego wyrobu a stara jedno­
stka wykorzystywana przy koksie pa­
kowym dostarczanym z zakładów „Con­
cordia” 56 m sześciennych. Walka o

metry sześcienne i kilowaty nie przed­
stawia się może bardzo imponująco ale
powolną, mozolną pracą osiągnięto wy­
niki naprawdę imponujące. Masowo
wykorzystuje się sprężone powietrze.
Dotychczas pracowały energochłonne
kompresory, zastąpiono je mniejszymi
i znów okazało się, że ten zabieg poz­
wolił wygospodarować dodatkowo ener­
gię elektryczną. Teraz myśli się już o

zakupie nowoczesnych agregatów, zło­
żono zamówienie u producentów, bo
ten wydatek po prostu się opłaca.

Często w myśleniu kategoriami eko­
nomicznymi nie chodzi o odkrywanie
udziwnionych rozwiązań tylko stosowa­
nie sprawdzonych i stosunkowo pro­
stych spraw. Zakłady Metalurgiczne
mają już 30 lat i wiele ciągów tech­
nologicznych i energetycznych nadaje
się do wymiany. Tak dzieje się m. in.
z instalacją centralnego ogrzewania. Od
3 lat systematycznie remontuje się i

modernizuje instalację c.o. w zakładzie
i dzięki temu uzyskano pełna szczelność
i poprawne parametry. W 1985 r. wy­
budowano wymiennikownię w budyn­
ku administracyjnym, bez kłopotów re­
guluje się temperaturę w pokojach.
Można w każdy piątek wieczorem, przed
wolną sobotą, obniżyć temperatury w

pomieszczeniach do wymaganych przez
GIGĘ, a w niedzielę wieczorem od­
kręcić zawory. Pozwoliło to w sumie

na zmniejszenie ilości krążącej ciepiej
wody z 250 do 150 ton na godzinę. Po­
biera się z Elektrowni Skawina o dwie

gigakalorie mniej na godzinę.
Plany na najbliższe lata są równie

ambitne. Przewiduje się modernizację
pompowni wody. Stare agregaty mają
zostać zastąpione nowymi, o większej
sprawności. Przygotowuje się również
automatyzację w ciągach kominowych
pieców do topienia aluminium. W tej
chwili spaliny wypuszczane są przez
specjalną zasuwę, regulowaną ręcznie
przez robotników. Wystarczy, że będzie
ona otwarta o kilkanaście minut za

długo, a jut wystąpią znaczne straty
ciepła. Teraz ma to robić automat do­
zujący zamknięcia według faktycznych
potrzeb technologicznych. Przy 28 tys.
ton aluminium przerabianych w zakła­
dzie można zmniejszyć pobór gazu do

topienia o 10 metrów sześć, na tonę
czyli rocznie o 280 tys. m sześć. Wy­
stępują pewne kłopoty z zakupem wy­
posażenia automatycznego, niektóre
podzespoły pochodzą z NRD, ale taka
jest przyszłość w Skawinie.

Dziś 'myśli się • zagospodarowaniu
dalszych dwóch hal. Dopiero bowiem 2
hale zostały przystosowane do nowe­
go typu produkcji. Przewiduje się to­
pienie i przerabianie złomu aluminio
wego bez względu na stopień jego za­
nieczyszczenia. Konieczne są urządze­
nia, które pozwolą metodą stopniowe­
go oddzielania uzyskiwać najbardziej
poszukiwane czyste stopy. W kraju na­
dal jest do zagospodarowania wiele ton
złomu aluminiowego, z którego uzysku­
je się cenny surowiec. Dla potrzeb go­
spodarki narodowej opłaci się nawet

kupować za granicą złom aluminiowy
i przerabiać go w Polsce. Muszą być
jednak stworzone do tego odpowiednie
warunki, sprowadzone potrzebne urzą­
dzenia. Kto chce zarabiać na ponowa
nym wykorzystaniu raz już użytych
surowców — musi Inwestować, nawet
w dolarach. W sumie to się opłaci.

Po 5 latach od pamiętnej decyzji
wyłączenia Wydziału Elektrolizy emocje
wokół skawińskiej huty wygasły. Mi­
mo wielu kłopotów ekonomicznych
spowodowanych odcięciem zakładu od
głównego nurtu produkcji potrafiono
się zmobilizować i opierając się na

własnych środkach, częściowo na kre­
dytach, doprowadzić do powstania no­
wego jakościowó potencjału ekonomicz­
nego. Te trudne chwile nauczyły kie­
rownictwo zakładu, załogę, organiza­
cje polityczne i związkowe do licze­
nia, oszczędzania. Każda złotówka wło­
żona musi przynieść konkretny zysk i

pozwolić ograniczyć jednostkowe zu­
życie surowców. Nikt już nie oczekuje
cudów, liczą się wyłącznie fakty i ra­
chunek ekonomiczny, a ten mówi, że
oszczędność po prostu się opłaca.

WOJCIECH ŻURAWSKI

ą MOTTO:
■a
Ml

„Oszczędność jest sprawdzoną
drogą a równocześnie nakazem

rozwoju cywilizacyjnego surowo

przestrzeganym we wszystkich
rozwiniętych krajach. Także w na­
szej gospodarce staje się ona jed­
nym z decydujących czynników po-

n prawy bytu ludzi pracy i całego spo-

Racjonalnie wykorzystywać ropę naftową

Przepracowany - niech jeszcze popracuje
D

yrektor naczelny Instytutu
Technologii Nafty w Krako­
wie — dr inż. KAZIMIERZ
KOLARZYK nie straszy, ale
też i nie ukrywa trudnej sy­
tuacji surowcowej przed jaką

stoi nasza gospodarka w bieżącej pię­
ciolatce. Zagwarantowane dostawy
ropy naftowej ze Związku Radzieckiego
są stałe. Gdybyśmy chcieli zwiększyć
przerób ropy, należałoby dokonać do­
datkowych jej zakupów za wolne dewi­
zy. A w obecnej sytuacji płatniczej na­
szego kraju po prostu nas na to nie stać.
Trzeba więc szukać w kraju możliwości
racjonalizacji zużycia ropy. Okazuje się,
że są takie możliwości, nie do końca
zresztą wykorzystane. Pisaliśmy już na

ten temat w oparciu o dane przedsię­
biorstwa CPN, dotyczące olejów prze­
pracowanych.

W Instytucie Technologii Nafty, li­
cząc się z trudną sytuacją surowcową,
już w 1984 r. rzetelnie zajęto się spra­
wą gospodarki olejami przepracowany­
mi. Inżynier HUBERT FRANIK doko­
nał analizy porównawczej przepisów
prawnych oraz systemów zbiórki i u-

tyllzacji tych olejów w Polsce, NRD,
RFN oraz Austrii.

W RFN, w Austrii, a także w więk­
szości krajów zachodnich problem ole­
jów przepracowanych rozpatrywany
jest w aspekcie ekologicznym. Wszak
jeden litr oleju silnikowego, gdy dosta­
nie się do gleby może skutecznie za­
nieczyścić 1 hektar gruntu. Nic więc
dziwnego, że w krajach zachodnich
wielką wagę przykłada się do zbiórki
olejów przepracowanych i ich utyliza­
cji. Oleje z przemysłu albo są przera­
biane w procesie rerafinacji, albo też
spalane w celu uzyskania energii. I
tak w Holandii w całości spala się od­
zyskane oleje przepracowane (czymś
trzeba w zimie ogrzewać słynne upra­
wy szklarniowe w tym kraju.;.), jed­
nak warto wiedzieć, że odzyskuje się
tam co 3. litr oleju. Przerób olejów
przepracowanych w Europie Zachod­
niej najbardziej rozpowszechniony jest
w RFN, Francji i we Włoszech W' 1979
r. na 467 tys. ton produktów regene­
racji aż 395 tys. ton, czyli 85 proc,
przypadało na te trzy kraje. Warto też
wiedzieć, że 8 krajów zachodnich nic
nie robi w sprawie olejów przepraco­
wanych.

W Polsce, w NRD, a przypuszczać
można, iż także w większości krajów
socjalistycznych pozbawionych włas­

łeczeństwa oraz powodzenia is reali­
zacji zamierzeń rozwojowych. Roz­
strzygać będzie w dużym stopniu o

przezwyciężaniu ograniczeń i barier
rozwojowych naszej gospodarki,
wprowadzaniu jej na drogę inten­
sywnego rozwoju. Przejawiać ttę
musi w racjonalizacji zatrud­
nienia, oszczędniejszym zużywaniu
surowców, materiałów, energii i

nych złóż ropy naftowej, wykorzystanie
olejów przepracowanych ma aspekt
przede wszystkim gospodarczy Trzeba
bowiem wiedzieć, iż ■ 1000 kg ropy
naftowej można uzyskać 100—150 kg
olejów smarowych. Natomiast > 1000 kg
olejów przepracowanych uzyskuje się
600—700 kg olejów smarowych. Jedna
tona Olejów przepracowanych odpowia­
da 5—6 tonom ropy naftowej. Wyda­
wać by się zatem mogło, że w trud­
nej sytuacji paliwowej i płatniczej na­
szego kraju zbiórka olejów przepraco­
wanych winna budzić zainteresowanie.
Wcale tak jednak nie jest. Wprawdzie
są w naszym kraju normy odzysku ole­
jów przepracowanych w stosunku do
olejów świeżych, ale rzadko kiedy są
one wypełniane. I tak w 1983 r. nor­
ma odzysku przepracowanych olejów
transformatorowych wynosiła #0 proc.,
ale odzyskano tylko 65,4 proc, w przy­
padku olejów turbinowych i hydrauli­
cznych norma w wysokości 80 proc,
odzysku olejów świeżych została wy­
konana. Natomiast oleje maszynowe,
przekładniowe, cylindryczne i sprężar­
kowe zostały odzyskane w 14,1 proc,
przy założeniu 50 proc, odzysku, ole­
jów silnikowych odzyskano 11,9 proc,
przy założeniu 25 proc., zaś oleje tzw.
inne przy założeniu odzysku 15 proc,
niemal w ogóle nie zostały zebrane, bo­
wiem procent odzysku wyniósł 1,9.

I to wszystko dzieje, się w sytuacji
stałych, ale zaniżonych w stosunku do
potrzeb naszej gospodarki dostaw ro­
py naftowej ze Związku Radzieckiego.
Zresztą dyr Kolarzyk przestrzega, iż
w najbliższym czasie da się odczuć w

naszej petrochemii brak tzw olejów
bazowych do produkcji olejów o róż­
nych kompozycjach dla gospodarki na­
rodowej. W tej sytuacji należałoby się
poważnie wziąć za ponowne wykorzy­
stanie ropy naftowej sawartej w ole
jach przepracowanych. Na razie na ok.
500 tys. ton olejów smarowych do­
starczanych gospodarce narodowej od­
zyskuje się ok. 90 tys. ton. Po praw­
dzie to więcej nie można, bowiem ta­
kie są możliwości przetwórcze jedynej
w naszym kraju rerafinerii w Jedli-
czu koło Jasła.

Sam zresztą system odzysku olejów
przepracowanych nie jest postawiony
najlepiej. W Polsce użytkownik oiejow
sam musi dostarczyć olej przepracowa­
ny do CPN, która to firma zalmuje się
skupem tych olejów. Zresztą CPN nie-
zbyt jest zainteresowana skupem ole­

paliw, prawidłowej eksploatacji
maszyn i urządzeń, lepszym zagos­
podarowaniu surowców wtór­
nych i odpadów, likwidowaniu

przejawów marnotrawstwa i roz­
rzutności."
(Z Uchwały Biura Politycznego KO
PZPR w sprawie nasilenia działań
na rzecz oszczędnego gospodarowa­
nia oraz walki z marnotrawstwem)

jów przepracowanych ze względu na

trudności a ich przechowywaniem. Do­
datkową przeszkodą jest cena skupu
— w przypadku oleju silnikowego SE-
LEKTOL stanowiąca zaledwie 5 proc,
ceny świeżego oleju. W NRD cena sku­
pu oleju przepracowanego w stosunku
do ceny oleju świeżego jest 4—5-krot-
nie wyższa. Natomiast w RFN, olejów
się nie skupuje, lecz są one bezpłatnie
odbierane przez specjalistyczne przed­
siębiorstwa. W zamian za utylizacje
olejów przepracowanych owe przedsię­
biorstwa otrzymują specjalną dotację
pokrywającą koszty odbioru olejów i

zysk tych przedsiębiorstw, z reguły
drobnych, których w RFN działa ok.
200. Dotacja owa powstaje w RFN z

opłat producentów i importerów ole­
jów. Dopłata nie jest podatkiem i nie
stanowi części budżetu federalnego.

W Polsce — oceniają fachowcy i In­
stytutu Technologii Nafty w Krakowie
— tylko użytkownicy prywatni mogą
dostarczyć rocznie do dalszego przero­
bu 15—20 tys. ton olejów przepraco­
wanych, a więc 15—20 proc rocznych
zdolności produkcyjnych rafinerii w

Jedliczu. Warunkiem jest jednak wła­
ściwe zorganizowanie skupu tycii ole­
jów. Kto wie, czy pod warunkiem re­
zygnacji przez ministra finansów z czę­
ści podatku wkalkulowanego w cenę
oleju dla odbiorców indywidualnych
nie będzie się opłacało bezpłatnie
wymieniać oleje silnikowe i przekład­
niowe w samochodach prywatnych. W
sytuacji braku ropy naftowej wszelkie
działania zmierzające do optymalizacji
jej zużycia powinny się opłacać

Bo przy obecnych cenach skupu ole­
jów przepracowanych korzyści dla in­
dywidualnych użytkowników olejów,
jak i dla odbiorców uspołecznionych
są minimalne. Jak wyliczono w In­
stytucie Technologii Nafty w Zakładach
Azotowych w Tarnowie, które są przed­
siębiorstwem dostarczającym ok. 60
proc, olejów przepracowanych w sto­
sunku do ilości olejów świeżych, ro­
czna wartość olejów przepracowanych
oddanych do CPN stanowi zaledwie ok.

0,03 proc, wartości produkcji tego przed­
siębiorstwa. A przecież niezależnie od
tych wskaźników trzeba sob'e zdawać
sprawę, iż więcej ropy naftowej niz

mamy, nikt nam nie da. W olejach
przepracowanych zatem także leży
przyszłość polskiej gospodarki.

WOJCIECH MACHNICKI

DUŻA MECHANIZACJA - MAŁYM CIĄGNIKIEM
ały ciągnik rolniczy — od lat obiekt
chłopskich westchnień stanowiący
niezręczny temat dla polityków. Ma­
łe gospodarstwa upatrują swoją
szansę postępu w dużej mechaniza­
cji, ale do tego potrzebny jest mały

ciągnik. Chłopski punkt widzenia nie przekonuje
jednak polityków i ekonomistów. Panuje wśród
nich przekonanie, że oddanie w dyspozycję rol­
nictwu indywidualnemu odpowiednio dużej licz­
by ciągników utrwali .ostatecznie naszą stru­
kturę agrarną, która skądinąd jest skutecznym
hamulcem wszelkiego postępu. Z drugiej strony
twierdzenie, że ciągnik w każdym, parohektaro-
wym gospodarstwie, a jest ich bez mała półtora
miliona, to nonsens ekonomiczny, zawiera sporo
racji. Dysponując odpowiednio szerokim zesta­
wem materiałów statystycznych każdą prawdo­
podobną tezę można przyjmować za prawdziwą.
Będąc kiedyś na spotkaniu z działaczami związ­
ków rolniczych Badenii-Wirtembergii usłysza­
łem, że u nich przypada 1,8 ciągnika na gospo­
darstwo. Ale tam gospodarstwa Inne i kultura
rolna nie taka. A trzeba odróżniać gospodarstwo
rolne od trochę większej działki przyzagrodowej.

50 tysięcy samorodnie skonstruowanych cią­
gników uważają niektórzy za swoisty chłopski
protest przeciw indolencji inżynierów 1 konstru­
ktorów. Jest to jednak emocjonalny punkt wi­
dzenia, rzecz bowiem nie sprowadza się wyłącz­
nie do kwestii konstrukcji. Próby bowiem po­
dejmowane były wielokrotnie 1 to często z po­
wodzeniem. W wypisach z najnowszej historii

mikroćiągnika w Polsce odnotować wypada pra­
ce nad przygotowaniem produkcji jednoosiowych
ciągników o mocy 418 KM w Zakładach Meta­
lowych „Męsko” w Skarżysku. Silniki do nich
przygotowywano w zakładach w Nowej Dębie.
Silniki zaprojektowano w kilku wersjach i prze­
kazano do Skarżyska w ilości... kilkudziesięciu
sztuk. Na przeszkodzie produkcji seryjnej sta­
nęły dostawy kooperacyjne i po pewnym czasie
znów czkawka. Zmieniły się koncepcje i zamiast
w Skarżysku mały ciągnik będzie wytwarzany

w kooperacji z Węgrami, ale z silnikiem z No­
wej Dęby. Podaż na polski rynek zależy m. in.
od wielkości dostaw silników, a ta wciąż pozo-
staje. niewielka. Milkrociągniki, o których mowa

są już znane u nas — „RoBi" nie zrobił jednak
dotąd kariery. Mimo wielu walorów, zwłaszcza
w zastosowaniu przy pracochłonnych uprawach
ogrodniczych, nabywców nie było zbyt wielu.
Odstręczała z pewnością wysoka cena no 1 fakt,
że to przecież jeszcze nie .prawdziwy” ciągnik.

Wiele namiętności 1 sporów wywołał prototyp
dwuosiowego „tura”, który powstał w zakła­
dach w Stąporkowie. Swego czasu zakłady tam­
tejsze przejęły z Gorzowa produkcję protoplasty
polskich mikrociągników „dzika”. „Dzik” jed­
nak został „odstrzelony” w całym majestacie no­
woczesności i postępu jako relikt nie odpowia­
dający wymaganiom technicznym systemu ma­
szyn rolniczych. Proponowany na jego następcę
„tur” także nie znalazł uzńania u specjalistów,
którzy uznali go za twór zbjrt ciężki, zbyt ener­
gochłonny, a przy tym mało nowoczesny. Prace
nad kolejnym wcieleniem „tura" przejął Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Pozna­
niu. Teraz, kiedy już bliżej wiadomo z czego
żyją konstruktorzy stwierdzić wypada, że nowa

generacja „tura” także skończy się na etapie
prototypów, bo w produkcji mikrociągników
pojawił się nowy partner.

Podczas ubiegłorocznej „Polagry” podpisane
zostało międzynarodowe porozumienie koopera­
cyjne Polski z Jugosławią o współpracy w dzie­
dzinie produkcji małych ciągników. Jugosłowia­
nie mając strukturę agrarną zbliżoną do naszej
uznali, że można z nią żyć i tak też czynią ra­
dząc sobie * mniejszym lub większym powodze­

niem. Zdecydowało o tym także i to, że produ­
kcja maszyn i sprzętu rolniczego uwzględnia po­
trzeby wynikające ze struktury agrarnej. Prze­
mysł jugosłowiański wytwarza obecnie 60 typów
ciągników o mocy od 18 do 516 KM. Do każde­
go z tych ciągników dostosowany jest cały sy­
stem narzędzi przyczepnych i maszyn, które wy­
różniają się zastosowaniem wielu nowoczesnych
rozwiązań. Produkcja sprzętu 1 maszyn rolni­
czych zajmuje drugą pozycję w przemyśle meta­
lowym tego kraju. Na mlkrociągnik Jugosłowia­
nie zdecydowali się przed kilkunastu laty zaku­
pując licencję we Włoszech. W oparciu o tę li­
cencję zakłady „Tomo Vinkowić” w Bjelovarze
koło Zagrzebia wytwarzają kilkanaście wersji
mikrociągników eksportowanych zresztą do wie­
lu krajów. Tak więc mlkrociągnik „TV” to wy­
rób sprawdzony 1 markewy.

Głównym partnerem zakładów w Bjelovarze
będzie u nas Poznańska Fabryka Maszyn Żni­
wnych znana dotąd jako producent snopowiąza-
łek nieszczególnej zresztą jakości. Wybór padł na

18-konny ciągnik o dość uniwersalnej charakte­
rystyce: dwuosiowy, przegubowy z napędem na

cztery koła, przystosowany do pracy w terenach
umownie nazywanych górskimi. Sytuacja płatni­
cza naszych krajów wywarła piętno na rodzaj
kooperacji. Przyjęto zasadę, że udział obu stron

będzie równy, wszystko odbywać się będ2te w

relacji towar za towar — bez udziału obrotów
gotówkowych. Polska dostarczać będzie układy
kierownicze, zestawy kół zębatych, instalacje
elektryczne, Jugosławia natomiast tzw. całą
resztę. W przyszłości przewidziany jest montaż
polskich silników z Andrychowa, co znacznie
zwiększy udział strony polskiej w tej koopera­
cji. Tymczasem jednak brak funduszy, w tym

także dewizowych, nie pozwala na zakończenie
inwestycji w Andrychowie. A właśnie produkcja
silników jest w tym przypadku sprawą o klu­
czowym znaczeniu. Póki co jednak udział strony
polskiej we wspólnym przedsięwzięciu jest skro­
mniejszy i nie poaostaje to bez wpływu na o-

kreślone umową rozmiary produkcji.
W tym roku poznańska fabryka zmontuje ok.

1000 mikrociągników „TV”, zaś w rośni 1988 po­
winien być osiągnięty poziom pierwszego etapu
współpracy — 3 tys. ciągników rocznie. Jakby
więc szacować potrzeby polskiego rolnictwa
na małe traktory, zapowiadana wielkość podaży
niewspółmiernie odbiega od potrzeb. Tym bar­
dziej, że zainteresowania mdfcrociągnikami prze­
jawia także kilka innych dziedzin gospodarki,
jak np. gospodarka kcrmaiain* czy leśnictwo.

Mimo korzystnego w sumie kontraktu koope­
racyjnego o rozmiarach produkcji decyduje tak­
że konieczność podjęcia inwestycji. Zaniechanie
produkcji snepowiązałek zwolniło miejsce pod
fabrjrcznym dachem, ale bea zakupu maszyn
i urządzeń ani rusz. W poznańskiej FMZ wyli­
czono, że potrzeba na to ze 4 miliardy no 1 jesz­
cze sporo dewiz. To tylko jeśli chodzi o Poznań,
a przecież, oprócz wspomnianego już Andrycho­
wa, pewnych nakładów wymaga również przy­
gotowanie produkcji zestawów maszyn towarzy­
szących. Umowa przewiduje bowiem wytwarza­
nie takich maszyn w polskich M&ładaeh w o-

parciu o dokumentację jugosłowiańską.

Jest jeszcze inny aspekt, • którym de tej po­
ry nie byłe ani słowa — za ile ów ciągnik bę­
dzie można knpić. Sprowadzane z Jugosławii
części do montażu obłożone są wysokim ełem

sięgającym 35 proc. wartości. W tej sytuacji wy­
liczona szacunkowo cena oscyluje wokół 810 tys.
zł za ciągnik. Nasuwa się zatem wątpliwość czy
taki zakup byłby rentowną inwestycją czy raczej
dobrą lokatą gorącego pieniądza jeśli go ktoś
posiada? Można się tu dopatrywać bądź odrę­
bnej polityki prowadzonej przez różne resorty,
bądś tei nieoficjalnej wykładni oficjalnego sta­
nowiska w kwestii produkcji mikrociągników.
W tym duchu sformułowałem pytanie na spot­
kaniu z ministrem rolnictwa STANISŁAWEM
ZIĘBĄ. W odpowiedzi ministra pojawił się no­
wy wątek problemu małego eiągnika rolniczego.
Jak się bowiem okazuje sprawa ta wzbudza
zainteresowanie w innych krajach socjaiistycz-
nyeh. Obserwuje się tam pewne tendencje zmian
w strukturze rolnej. Oczywiście podstawą pozo-
stają nadal wielkoobszarowe gospodarstwa pań­
stwowe i spółdzielcze niemniej jednak wzrasta

ranga upraw na działkach przyzagrodowych. In­
tensyfikacja pracochłonnych upraw wymaga
sprzętu mechanicznego. Przed kilkoma laty w

NRD rozpoczęto przekazywanie robotnikom rol­
nym skrawków ziemi, których nie można było
uprawiać wielkim i ciężkim sprzętem. Okazało
się, że w skali kraju jest tego, bagatela — 7
proc. użytków rolnych. Wtedy tam również za­
częto konstruować „samy”. Duże zainteresowanie
małymi ciągnikami przejawi* Związek Radziec­
ki, zakupując licencję we Włoszech. Zaawanso­
wane są rozmowy nad realizacją tego przedsię­
wzięcia w ramach kooperacji kilku krajów so­
cjalistycznych. Tak więc obok ZSRR w tym
przedsięwzięciu współuczestniczyć będą Polska,
Czechosłowacja i NRD. Rysuje się możliwość
.uzyskania nowego źródła dostaw mikrociągni­
ków, ale dziś trudno określić rozmiary podaży.
Z dużym prawdopodobieństwem można przyjąć,
to nie grozi nam s żadnej strony zalew ma'ymi
ciągnikami. Resort rolnictwa upatruje przyszłość
mechanizacji w lekkim typie „fergusona”.

TOMASZ ORDYK

N
iebawem tradycyjny,
doroczny Dzień Han­
dlowca. Będzie wiel­
ka gala, nagrody, od­
znaczenia. Przy oka­
zji handlowcy pona­

rzekają sobie na swoją ciężką
pracę i niewdzięczność ze stro­
ny klientów. No cóż — ich

przywilej w takim dniu. War­
to sobie jednak zdawać spra­
wę, że prawdziwe handlowa­
nie

_

a nie tylko podawanie
klientom towarów zza lady —

jest pracą, lecz i społeczną
służbą. Wiele na ten temat

mogliby powiedzieć doświad­
czeni w służbie Hermesa fa­
chowcy.

Najgorsze, że w ciągu kilku
ostatnich lat, które zaznaczy­
ły się brakiem towarów, wy­
rosło w naszym, kraju nowe,
młode pokolenie handlowców

— choć to określenie <Ba nich
akurat na wyrost — najlepiej
czujących się w ciasnej prze­
strzeni między ladą i pustą
półką, na każdą okazję dys­
ponujących dla potencjalnego
klienta zestawem dwóch uni­
wersalnych słów: NIE MA. O-
czywiście przejaskrawiam nie­
co, ale czy nawet dzisiaj, gdy
te niedostatki zaopatrzeniowe
nie są już tak wielkie jak
przed kilkoma jeszcze laty, w

wielu placówkach tdk właśnie
owo handlowanie nie wyglą­
da?

Z dawien dawna patronem
kupców — jak to niegdyś
handlowców nazywano — był
Hermes, w mitologii greckiej
takoż patron dróg i podróż­
nych. W mitologii rzymskiej
nosił on miano Merkurego i
na dodatek patronował je­

Na skrzydłach Hermesa
szcze... złodziejom, co jednak
kupców nic urażało i nie ob­
rażało. I Hermes, i Merkury
przedstawiani byli na wize­
runkach ze skrzydłami u san­
dałów, co symbolizować miało
ruchliwość kupców w poszu­
kiwaniu towaru i jego nabyw­
ców.

Wielu osobom zatrudnionym
współcześnie w polskim han­
dlu wyd-aje się, że wystarczy
czekać za sklepową ladą na

samochód, który z hurtowni
przywiezie towar. Nic bardziej
błędnego — i o towar, i o

klienta trzeba zabiegać. Opo­
wiadał mi kiedyś FRANCI­
SZEK WALIGÓRA, założyciel

i długoletni prezes Gminnej
Spółdzielni w Żegocinie w

woj. tarnowskim, jak to na

piechotę, z plecakiem, wędro­
wał 40 km do Bochni po to­
war dla sklepu. O tym, że te
hermesowe skrzydła u nóg są
prawdziwym kupcom potrzeb­
ne, wie doskonale prezesująca
GS w Laskowej w woj. nowo­
sądeckim MARIA GREŃ. W

ciągu trzydziestu paru lat do­
szła do tego stanowiska swoją
pracą, a zaczynała jako sprze­
dawczyni w sklepie i nieraz
zaopatrzenie niosła doń na

własnych plecach. Do dzisiaj
w poszukiwaniu atrakcyjnego
dla mieszkańców Laskowej to­

waru jeździ po całej Polsce.
Tej starej szkole handlowania
hołduje także wiceprezes GS
ds. handlowych w Dobrej w

woj. nowosądeckim — JOZEF
LIS. Gusta mieszkańców tej
rolniczej gminy są niekiedy
różne od gustu mieszkańców
dużych miast,-więc nierzadko
się okazuje, iż towar zalegają­
cy półki wiejskich sklepów

jest niezmiernie pokupny w

miastach — i odwrotnie także.
— Po towar trzeba jeź­

dzić, demonstrować jego zale­
ty klientom — twierdzą nie
bez racji dyrektor Przedsię­
biorstwa Hurtu Spożywczego
w Krakowie ZDZISŁAW WĘ-

DZICHA i jego zastępczyni
KRYSTYNA WYRWICZ. Choć
firma z nazwy i natury hur­
towa, przecież 'jej szefowie
kultywując dobre, kupieckie
tradycje w nielicznych pla­
cówkach detalicznych demon­
strują bogaty wybór towaru.
O tym, żź w naszym kraju

popyt jest zróżnicowany w

zależności od regionu, nie trze­
ba przekonywać ANDRZEJA
URBANOWICZA, kierownika
działu handlowego oddziału
Wojskowej Centrali Handlowej
w Krakowie. Nieraz oferował
sklepom WCH w północnych
regionach Polski atrakcyjne
na tamtejszym rynku towary.

których nadmiar byt w maga­
zynach Polski południowej. W
zamian o ciekawszy asorty­
ment wzbogacała się oferta
handlowa w sklepach hrtdcow-
skiego oddziału WCH.

A jak ktoć jest handlowcem
s urodzenia, s powołania i na

dodatek traktuje ten zawód
jako społeczną służbę, to nie­
ważne czym handluje — zaw­
sze będzie miał dobre wyniki.
Dyrektor MIECZYSŁAW KO­
GUTEK, szefujący domowi
handlowemu „WANDA” w No­
wej Hucie, zanim objął to sta­
nowisko sprzedawał marynar­
ki jako dyrektor handlowy
„yiSTULI”, potem części do
samochodów w „Pólmozbycie’*.
Dzisiaj w „WANDZIE” są i ma­
rynarki, i części samochodowe,
i tak bogata oferta towarów
wysokiej jakości, jaką trudno

spotkać w renomowanych do­
mach towarowych innych
miast Polski. Nawet w kryzy­
sowym roku 1981, gdy „WAN­
DĘ" otwierano — nikt nie o-

glądał tu pustych półek.
Mógłbym mnożyć przykłady

handlowania z rozmachem,
wymieniać także innych kup­
ców — dla mnie to właśnie
określenie jest synonimem
wysokiej jakości pracy w

handlu, choć niekoniecznie za

ladą, lecz również na zaple­
czu. Warto pamiętać, że w

handlu, jak w wielu dziedzi­
nach ludzkiej działalności byli,
są i na pewno- będą zawsze

ludzie, którym się CHCE. Więc
niech kontynuują młodzi sta­
re kupieckie tradycje nie tyl-
ko przed Dniem Handlowca.

(wam)
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W krakowskiej „Armaturze"

W oszczędzaniu nie ma kresu możliwości
Oszczędzanie w na­

szym, zakładzie
nie Jest bynaj­
mniej czymś, co

dopiero teraz sta­
je się życiową po­

trzebą. Zastępca dyrektora ds.
produkcyjnych Krakowskich
Zakładów Armatur inż. AN­
DRZEJ GELLER i kierownik
Działu Postęp^ Technicznego
taż. EMIL DUDEK — przypo­
minają, że najgorsza sytuacja
zaopatrzeniowa w jeden i
podstawowych materiałów ja­
kim jest mosiądz odlewniczy
(stop miedzi) dotknęła zakła­
dy wcale nie w ostatnim cza­
sie, ale znacznie wcześniej,
czyli w latach BO. i 60.
Braki te występowały wów­
czas w bardzo ostrej for­
mie. Kraj nie miał bowiem
własnej miedzi i surowiec ten

pochodził wyłącznie z impor­
tu. Nie był on wystarczający,
skoro dostawy mosiądzu dla
zakładów były znacznie niższe
od potrzeb. Dochodziło nawet
do tego, że część załogi z-po­
wodu braku materiałów nie
miała w pełni zajęcia.

Dlatego w tamtych latach
myśl konstruktorska zakładów
i wynalazczość pracownicza
koncentrowały rię głównie na

oszczędnym zużyciu mosiądau
przy produkcji armatury lub
zastępowaniu go innymi ma­
teriałami. Zaczęto więc stoso­
wać m. in. do wyrobu kor­
pusu baterii żeliwo, materiały
ceramiczne i tworzywa sztucz­
ne. Stąd też KZA na polu c-

szczędzania w tamtych latach
miały duże osiągnięcia, co nie
oznacza, że od czasu, gdy ma­
my własną krajową miedź,
wyczerpały się już możliwości
w zakresie oszczędzania mo­
siądzu i innych materiałów.
Tyle tyflko, że w latach po­
przednich wykorzystane zosta­
ły na tym polu tzw. rezerwy
proste. Ale nadal jeszcze nie­
mało jest do zrobienia. Jak­
kolwiek ciężar baterii toale­
towych w wyniku zmian kon­
strukcyjnych zmalał o 30—40
proc., to jednafc istnieją moż­
liwości obniżania wagfi wyro­
bu poprzez miniaturyzację.

Jak zapewne uważni Czy­
telnicy zauważyli zmiany
stanu aury znacznie wy­

przedzają cykl produkcyjny
niniejszego felietonu oraz dru­
ku „Realiów”. W ubiegłym ty­
godniu u nas panował mróz,
podczas gdy w rzeczywistości
chlupało już w butach Tym
razem, aby uniknąć podobnej
„wpadki” — o pogodzie ani
słowa. Nie będzie też ani sło­
wa o tym co było ostatnio na

Kleparzu i za ile można ljylo
kupić. Cały zaś felieton po­
święcony będzie temu — -ite
trzeba będzie zapłacić, żeby
móc — m. in. na Kleparzu —

sprzedawać, czyli opłatom tar­
gowym.

Jak wiadomo, na podstawie
art. 14 Ustawy z dnia 14 mar­
ca 1985 o podatkach i opła­
tach lokalnych wysokość opłat
targowych ustalają teraz w

całej swojej powadze rady na­
rodowe stopnia podstawowe­

Plac Nowy, to najnowsze
krakowskie targowisko,
• chociaż tradycje targowa­

nia sięgają tu chyba jeszcze
króla Kazimierza Wielkiego.
Najnowsze targowisko jeśli
chodzi o niedzielne targowanie.
Przychodzą koło dziesiątej ra­
no, znikają na obiad do domu.
Elegancka filia tandety. Do
dobrego tonu należy przyje­
chać samochodem — na wy­
burzonych parcelach jest gdzie
zaparkować. Jeszcze większy
szpan to handlować z samo­
chodu. Przed rokiem przycho­
dzili tu ci, którzy eheieli
sprzedać coś niepotrzebnego.
Dzisiaj dominują „turyści"
Facet, co to przyjechał z cie­
płych krajów, od kilku tygodni
opycha (i nie może opchnąć)
koszulę z wstawianym przo­
dem z dzianiny. Tylko dzie­
więć tysięcy, tam dziewięć pa­

Nawet niewielkie efekty o-

szczędnościowe na jednej
sztuce, w sumie— w skali za­
kładu — mogą dać duże ko­
rzyści. Zwłaszcza jeśli się
zważy, że w Krakowskich Za­
kładach Armatur samych tyl­
ko baterii toaletowych wy­
twarza się 1,3 miliona sztuk
rocznie, a wszystkich wyro­
bów z zakresu armatury — aż
20 milionów. Składa się na

nie 50 różnych wyrobów o

200 tzw. typowymiarach, zaś

przy ich produkcji stosuje się
ok. 4.000 najróżniejszych ope­
racji. W przeliczeniu materia­
łowym na jednego pracowni­
ka (zakład zatrudnia ok. 3000
ludzi) przypada rocznie 4,5 ton

wyrobów. Bo też KZA są naj­
większym w Polsce produ­
centem w swojej branży; za­
spokajają 80 prac, krajowego
zapotrzebowania na armaturę
domową.

Wracamy do realizacji pro­
gramu oszczędzania w zakre­
sie miniaturyzacji wyrobów.
Jednym z przykładów w tej
dziedzinie jest prowadze­
nie prac nad zmniejszeniem
wagi baterii jednouchwyto-
wych 1 nad równoczesnym po­
prawieniem ich funkcji. Ce­
lem tych prac, realizowanych
przez KZA wspólnie z jugo­
słowiańskimi zakładami Istra-
-Kula, jest wyeliminowanie z

baterii uszczelnień gumowych
i zastąpienie ich płytkami cera­
micznymi. Poprawi to także
jakość i zwiększy trwałość
baterii. Można by także zastą­
pić niektóre części baterii (np.
wylot wody) elementami z

tworzyw sztucznych. W świe­
ci* stosuje się tworzywa, za­
miast chromu, na powłoki
galwaniczne. Tworzywa te w

kraju, jak dotąd nie są produ­
kowane, a na ich import bra­
kuje środków dewizowych.

Kolejnym, ważnym Składni­
kiem surowcowym w produk­
cji armatury, obok metali ko­
lorowych, są proszki do pole­
rowania wyrobów. Jeszcze do
niedawna proszki te w cało­
ści importowane były z Re­
publiki Federalnej Niemiec.
Obecnie jednak, w wyniku

go. Dlatego też na ostatnim
posiedzeniu Komisji Gospodar­
ki Komunalnej, Mieszkanio­
wej, Komunikacji i Łączności
DRN Kraków-Sródmieście w

obfitym pakiecie przedstawio­
nych do zaopiniowania tak
istotnych projektów jak budżet
i plan dzielnicy na bieżący rok,
a także stawek świadczeń na

fundusz miejski, podatek od
psów, znalazł się projekt usta­
wy o opłatach targowiskowych.
Być może ktoś w Urzędzie
Dzielnicowym liczył, że w na­
tłoku spraw o znaczeniu pod­
stawowym, ów projekt ze

swoimi kiksami przejdzie bez
mrugnięcia oka — ale na

szczęście stało się jednak ina­
czej. Uwagę radnych zwrócił
paradoksalnie brzmiący § 4:
„Ustawa wchodzi w życ.e z

dniem ogłoszenia z mocą od
dnia 1 października 1985’'.

— Od kiedy to u nas prawo
działa wstecz? — zapytali rad­
ni. Przywołany na pomoc
przez wicenaczelnika radca
prawny usiłował tłumaczyć, że
moc poprzedniej uchwały
skończyła się 1 października w

związku z tym musi byc za­
chowana ciągłość...

— Nie bądźmy śmieszni, kto
wyegzekwuje zaległe w takim
razie opłaty na placu targo­
wym, zważywszy na to, że § 3
tegoż projektu mówi, iż do cza­

pierów. Kupiłem dla szwagra,
ale on powiedział, że za sta­
ry na to i nie będzie chodził...

Sokownik („madę inZSRR”)
10 tys. w wersji elektrycznej
i 6,5 tys. w wersji na kuchnię.
Zegarki elektroniczne z kal­

Na placu Nowym
kulatorami (w dużej ilości)
7,5—8,5 tys. zł. Papierosy
„marlboro" — 280 zł, bo ze

starych zapasów, kokos z Wę­
gier 600—800 zł za 25 dag (za­
leżnie od humoru sprzedającej
go). Kurteczki z madery pod­
bijane kożuszkiem — 18—20
tys. zł. Bluzki z Tajlandii (z
koronkami i żabocikami, dłu­
gimi i krótkimi rękawami) 4,5—
5,5 tys. zł. Dżinsy „super per­

współpracy KZA z Zakładami
Metalowo-Gómiczyimi w Zęb-
cu w woj. radomskim — już
dwie trzecie proszku poler­
skiego używanego w „Arma­
turze” pochodzi właśnie z

Zębca, gdzie wytwarza się go
na specjalnej linii technolo­
gicznej.

Jeden z kierunków oszczę­
dzania stawia za cel uzyski­
wanie oszczędności nie w sa­
mej produkcji, lecz w użytko­
waniu armatury stosowanej w

instalacjach gazowych, wod­
nych i cieplnych. W Krakow­
skich Zakładach Armatur
kontynuowane są prace nad
zaworami do grzejników c.o.,
przy pomocy których użyt­
kownicy mogą regulować w

swoich mieszkaniach tempera­
turę i nie dopuszczać tym sa­
mym do niepotrzebnego zuży­
wania nadmiaru ciepła. We
współpracy z „Armaturą” nad
zaworami regulującymi tem­
peraturę w węzłach ciepłow­
niczych uczestniczy Centralny
Ośrodek Badawczo-Rozwojo­
wy „Instal". W KZA udosko­
nalane są również zawory do
spłuczek klozetowych, aby nie
przepuszczały wody, gdy nie
są używane. Niemałym osiąg­
nięciem w zakresie poprawy
bezpieczeństwa armatury ga­
zowej jest uzyskanie znaku
bezpieczeństwa dla kurków
gazowych o rozmiarach od pół
do dwóch cali.

Do programu oszczędzania w

KZA włączony został również
zakładowy ruch wynalazczy.
Realizacja* wniosków pracow­
niczych przyczyniła się do za­
oszczędzenia w ubiegłym roku
13,5 tys. ton mosiądzu. Łącz­
ne efekty uzyskane z tytułu
oszczędności materiałów i su­
rowców przyniosły w .Arma­
turze” 56 min zł. Ponadto za­
stosowanie w produkcji kra­
jowych, antyimportowych pro­
szków do polerowania dało o-

szczędność w wysokości 400
tys. dolarów.

'Właśnie na sprawy proszków
antyimportowych położyli­
śmy duży nacisk w ocenie
programu oszczędnościowego

su ogłoszenia nowych stawek
obowiązują stare — nie dawa­
li się zbić z pantałyku radni.

W końcu ustalono, że . u-

chwała powinna wejść w życie
z dniem podjęcia, chociaż by­
ły też wątpliwości czy w tym
momencie nie powinno być... z

dniem ogłoszenia.
Teraz projektowane stawki:

sprzedaż z wozu konnego (od
wozu) 150 zł, sprzedaż z sa­
mochodu, platformy, przycze­
py (do 1,5 tony ładowności)
200 zł, za każdą następną to­
nę dodatkowo 50 zł, sprzedaż
obnośna z ręki, od każdego
kosza, skrzynki, wiadra itp. 30
zł, sprzedaż małych ilości wa­
rzyw, jagód, grzybów, kwia­
tów, nabiału itp. 20 zł, zajęcie
placu pod stoisko lub towar
za każdy metr kw. 50 zł, sprze­
daż samochodu 300 zł, pozo­
stałych pojazdów 100 zł.

Najbardziej jednak radnych
rozsierdziła workowata pozy­
cja... w przypadkach nie wy­
mienionych — 50 zł. — Co to

znaczy przypadki nie wymie­
nione, co się pod tym ma kryć?
— pytali radni. Pewnego pięk­
nego dnia może się okazać, że

„stójkowy” z PAH od każde­
go wchodzącego na plac za­
żąda 50 złotych i będzie się to
mieściło w cenniku. I tak już
ubiegłej jesieni jeśli ktoś przy­
jechał samochodem na plac

rys" (z blachami) 3,5 tys. zł.
Bawełniane sukienki indyjskie
z wadami — 4 tys. zł (poszły
jak woda). Rajstopy z serdusz­
kiem tylko 350 zł. W sklepie
tyle samo — tylko bez serdu­
szka. Trzykilogramowa pusz­

ka radzieckiego koncentratu
pomidorowego za 3 tys. zł
(czyli 1 rubel ■» 1000 zł) nie
może znaleźć nabywcy od
dwóch tygodni. Pomarańcze
rewelacyjnie — jak na nasze

stosunki — tanie, 800 zł za ki­
logram! To cena na poziomie
„Pewexu"!

Ale jeśli pochodzą z Cze­
chosłowacji (15 koron kilo­
gram) to ( tak przyjmując

przedsiębiorstwa podczas jed­
nego z niedawnych posiedzeń,
egzekutywy Komitetu Zakła­
dowego PZPR — mówi I se­
kretarz KZ EMIL CZAJKA.
Zastępowanie zagranicznych
chemikaliów do galwanizowa­
nia i polerowania armatury
materiałami krajowymi jest
ważnym przedsięwzięciem dla
naszego dostawcy w Zębcu i
dla nas. Idzie teraz jednak
tylko o to, aby poprawić ja­
kość antyimportowych prosz­
ków polerskich, jak np. tzw.

wybłyszczasz, gdyż ustępuje
ona jeszcze ich odpowiedni­
kom zagranicznym.

W roku 1986, obok kon­
tynuowanych form oszczędza­
nia — w sprawach tych nie
ma wszak kresu możliwości —

zamierza się zwiększyć pro­
dukcję części zamiennych do

armatury. Idzie • to, aby
klienci chcący, nabyć jakąś
część (np. do baterii toaleto­
wych) nie muslell kupować
całej baterii, lecz tylko po­
trzebny element do wymiany.
Poprawa, jakiej więe oczeki­
wać należy w tym roku w do­
stawach do sklepów części za­
miennych do armatury, mieć

będzie także charakter oszczęd­
nościowy. Ograniczy ona w

jakże wielu wypadkach wyda­
wanie pieniędzy na zakup je­
dynie potrzebnych elementów,
które wymagają wymiany, a

także — przedłuży żywotność
eksploatowanej w domach ar­
matury.

Zakłady nie mają natomiast
wpływu na jakość uszczelek
gumowych, która jest niestety
niska. Przemysł gumowy ro­
biłby prawdopodobnie trwal­
sze uszczelki, gdyby miał wię­
cej kauczuku. Ale jest to su­
rowiec importowany za dewi­
zy, a z dewizami — jak wia­
domo — krucho...

TADEUSZ STEC

Imbramowski kupić worek
ziemniaków — pobierano my­
to. Cennik nie może dopusz­
czać dowolności, wszystkie po­
zycje i stawki muszą być ści­
śle taksatywnie wymienione.

— Chodzi o to żeby place
targowe przynosiły dochód, lu­
dzie kombinują, może więc za­
istnieć czterdzieści* przypad­
ków nie mieszczących się w

cenniku — dość mętnie usiło­
wał bronić swoich racji wice-
naczelnik.

— A co szkodzi, żeby pozo­
stawić ten punkt? — sekundo­
wał mu radca prawny.

Przewodniczący zarządził
głosowanie.

Wicenaczelnik jeszcze apelo­
wał, żeby ową pozycję pozo­
stawić.

Radni jednogłośnie zarządzi­
li usunięcie workowatej pozy­
cji z projektowanego cennika
uznając, że wymienione wcze­
śniej przypadki wyczerpują
wszystkie móżliwe do zaist­
nienia na placu targowym sy­
tuacje.

— Natomiast place targowe
zaczną przynosić dochody je­
śli poborcy opłat zaczną je
rzetelnie kasować — stwier­
dzili radni.

RADNY BALCEWICZ

koronę równą 20 zł wychodzi
spora „nadcenka”. Malakser 9
tys. zł (a były po 8), radziecka
lodówka samochodowa 20 tys.
zł. Męskie buty włochacze,
przypominające harta afgań-
skiego, 10 tys. zł. Dziecięcy ko­
cyk 2 tys. zł, dorosły (śliczny)
7 tys. zł.

Nie grzeją miejsca dziecięce
ciuchy, ale pod warunkiem że
są... fabrycznie nowe. Turec­
kie śpiochy (odpinane na

wszystkie możliwe sposoby) o-

ferowano po 1400—1800 zł i...
szły jak woda. Ciekawi mnie
dlaczego nasz kochany prze­
mysł nie potrafi takich robić?
Mamy plastyków, wzorników,
włókienników, technologów,
dziewiarzy, którzy jak przy­
chodzi co do czego, to tylko
potrafią dużo gadać, że... się
nie da!

(jb)

Dolar USA

nadal spada
II? szelMe zmiany giełdowe
y V docierają do naszego

kraju z pewnym opóź­
nieniem. W każdy poniedzia­
łek prezes Narodowego Banku
Polskiego ogłasza oficjalny
komunikat o notowaniach zło­

Komu służy równość?
Zrównanie w prawach i

obowiązkach wszystkich
trzech sektorów rol­

nictwa, mimo że nastąpi­
ło przed pięciu bez mała laty,
nie wygasiło jeszcze utajo­
nych animozji i pretensji.
Wciąż można zetknąć się z opi­
niami, że w tej równości są
jeszcze równiejsi. Hierarchia
swoiście pojmowanej „równo­
ści" zależy to dużej mierze od
sektorowej przynależności au­
torów tych sądów. Opinie ta­
kie zabarwione są subiekty­
wizmem. W kryzysowych wa­
runkach niełatwo jest działać
bez względu na miejsce w

szyku. Dyrektor kombinatu
PGR musi rozwikłać problem
zupełnie obcy rolnikowi indy­
widualnemu i odwrotnie.
Zrównanie trzech sektorów oz­
naczało nową sytuację przede
wszystkim dla gospodarstw
państwowych i spółdzielczych.
Zniesiono bowiem dotacje poz­
walające dotąd żyć spokojnie
bez oglądania się na osiągane
wyniki. Efekty gospodarowa­
nia sektorów uspołecznionych
uzyskane w minionych trzech
latach są zaskakująco pomyśl­
ne. Tak więc wieści rozpow­
szechniane na temat niegospo­
darności i marnotrawstwa by­
ły grubo przesadzone albo też
sukces był w znacznej mierze
skutkiem manipulacji w spra­
wozdawczości. Faktem jest, że
wedle oficjalnych statystyk

4 IRENA KOSTROWICKA,
ZBIGNIEW LANDAU, JERZY
TOMASZEWSKI — „Historia
gospodarcza Polski XIX i XX
wieku”, Książka i Wiedza
1985, wyd. IV uzupełnione,
nakł. 20 tys. egz., str. 583, ce­
na 400 zł. „Książka — piszą
autorzy — powstała jako re­
zultat wieloletnich prac nau­
kowych i doświadczeń dyda­
ktycznych Zakładu Historii
Gospodarczej Szkoły Głównej
Planowania i Statystyki w

Warszawie oraz Instytutu
Nauk Politycznych Uniwersy­
tetu Warszawskiego, a także
dzięki bogatemu dorobkowi
polskiej nauki historycznej".

Choć rzecz pomyślana była
głównie jako podręcznik aka­
demicki dla studentów eko­
nomii, ze względu na swoje
walory i ambicje autorów
stała się równocześnie jakby
próbą syntezy dziejów gospo­
darczych ziem polskich w XIX
i XX wieku. A to już może
zainteresować szersze grono
czytelników. Szczególnej uwa­
dze warto polecić rozdziały po­
święcone historii gospodar­
czej II Rzeczypospolitej, oku­
pacji niemieckiej i III Rzeczy­
pospolitej, bo to stosunkowo
najmniej znane sprawy. Inte­
resujące jest, jak epoki te oce­
niane są przez ekonomistów,
jak są podsumowywane z

punktu widzenia funkcjonowa­
nia gospodarki. Bardzo to cie­
kawa lektura, takie resumć te­
go, na co patrzyły oczy nasze,
jak ozdobnie powiedział był
poeta.

♦ STANISŁAW SZUMO-
ICH — „Ergonomiczne aspe­
kty zatrudnienia ludzi star­
szych w przemyśle”. Książka
1 Wiedza 1985, wyd. I, nakł. 2
tys. egż., str. 162, cena 120 zł.
Tomik z serii „Biblioteki Służ­
by Pracowniczej”. Aż się smut­
no robi po tej lekturze. Na
każdego z nas, na miliony lu­
dzi, fachowcy od produkcji
patrzą wyłącznie pod kątem
naszej przydatności do pracy.
Człowiek sobie myśli o swoim
życiu, o szczęściu, powołaniu,
zadaniach, obowiązkach misji
— a tu łachman od produkcji
powiada tak:

„Proponowany schemat Ida-

tówki do wszystkich walut
socjalistycznych i dewiz. Ta­
bele kursowe przekazywane
są do placówek bankowych w

kraju, by już według nowych
■wartości prowadzić operacje.
Ustalany jest także kurs prze­
liczników walut wymienial­
nych na bony Banku PeKaO
SA. Doceniając inicjatywę ko­
legów z „Dziennika Polskiego"
chciałbym dodać, że podawana
przez nich tabela jest aktual­
na ledwie kilka godzin przy
sobotnich zakupach w skle­
pach „Pewexu”. Banka, są na

ogół zamknięte — z wyjąt­
kiem sobót roboczych — i do­
konanie na przykład zamiany
szylingów austriackich czy
drachm greckich na bony nie
jest wtedy możliwe.

Jeden z Czytelników zapy­
tuje dlaczego nie zmienia stę

tylko 5 proc, państwowych
gospodarstw rolnych trzeba
wspierać dotacjami a korzysta­
ją z nich głównie te jednostki,
którym przyszło gospodarować
to trudnych warunkach glebo­
wo-klimatycznych.

Interesujące spojrzenie na

sytuację w rolnictwie uspołecz­
nionym zawierają wyniki kon­
troli przeprowadzonej przez
NIK to końcu ubiegłego roku.
Kontrola dotyczyła wykorzy­
stania środków trwałych oraz

gospodarki finansowej. Skon­
centrujmy się na tej pierwszej
kwestii. Inspektorzy NIK
stwierdzili w sposób nie po­
zostawiający wątpliwości wie­
le nieprawidłowości oraz wska­
zali znaczne rezerwy to wyko­
rzystaniu środków trwałych.
W kontrolowanych jednostkach
budynki inwentarskie wyko­
rzystane były przeciętnie w 68
proc., a zdarzały się, i to wca­
le nierzadko, przypadki całko­
witego wyłączenia obiektów z

eksploatacji. Dzieje się tak nie
bez przyczyny. W przeszłości
hodowla w rolnictwie uspo­
łecznionym opierała się w zna­
cznej mierze o pasze z im­
portu. W czasach importowej
hossy efektywność wykorzy­
stania pasz była sprawą drugo­
rzędną, a wiadomo, że była
ona niska. Po przejściu na

własny rozrachunek badziej
opłacało się ograniczyć lub na­
wet zlikwidować hodowlę niż

do niej dopłacać. Taki ma­
newr nie pozostawał bez zna­
czenia w ogólnym bilansie.
Odwrót od tej tendencji mo­
że nastąpić dopiero w chwili
rozwinięcia na odpowiednią
skalę produkcji pasz własnych.
Wypada zauważyć, że w ostat­
nich latach nie było sprzyjają­
cych warunków do rozwoju tej
produkcji, jako że obowiązek
zaopatrzenia kraju w zboża
spoczywał w znacznej mierze
właśnie na rolnictwie uspo­
łecznionym.

Wbrew wymowie cyfr upa­
dek hodowli w gospodarstwach
uspołecznionych nie jest tak
dotkliwy. Na przedstawioną
statystykę duży wpływ ma sy­
tuacja w spółdzielniach kółek
rolniczych. Mimo wielkich na­
kładów inwestycyjnych jedno­
stki te odstąpiły generalnie od
działalności rotniczo-hodowla-
nej na rzecz usług. Znaczna
część wzniesionych obiektów
inwentarskich ■świeci pustkami.
Wartość nie wykorzystanych
obiektów inspektorzy NIK
oszacowali na prawie 3 miliar­
dy złotych. W rolniczych spół­
dzielniach produkcyjnych na­
tomiast na skutek trudności
ekonomicznych odstąpiono od
realizacji inwestycji o łącznej
wartości 20 mld zł.

Także gospoddrka sprzętem
rolniczym i ciągnikami pozosta­
wia wiele do życzenia. Jest to
określenie bardzo łagodne, jako

LEKTURY
SPOŁECZNO-EKONOMICZNE

syfikacyjny podziału ludności — jest nauką stosowaną, któ-
według wieku przedstawia się
następująco:

I. Wiek przedprodukcyjny
(0—17 lat)
1. Okres dzieciństwa (0—14

lat)
2. Młodociani (15—17 lat)

II. Wiek produkcyjny (męż­
czyźni — 18—65 lat, kobiety —

18—60 lat)
1. Okres adaptacji do pracy

(18—20 lat)
2r Okres osiągania pełnej

zdolności do pracy (21—30
lat)

3. Okres maksymalnej zdol­
ności do pracy (31—40 lat)

4. Okres optymalnej zdolności
do pracy (41—50 lat)

5. Okres zmniejszającej się
zdolności do pracy (51—60
lat mężczyźni, 51—55 lat
kobiety)

6. Okres zmniejszonej zdolno­
ści do pracy (mężczyźni
61—65, kobiety 56—60 lat).

III. Ludność w wieku po­
produkcyjnym (mężczyźni po­
wyżej 65 lat, kobiety powyżej
60 lat)
1. Okres wczesnej starości (60

lat)
2. Okres późnej starości (71—

75 lat)
3. Okres starczy (powyżej 75

lat)
Autora interesują, Jak to

zapowiedział w tytule, proble­
my zatrudnienia ludzi star­
szych, a więc tych w wieku
poprodukcyjnym. Zatrudnie­
nie ludzi starszych w okresie
wdrażania reformy gospodar­
czej, proces starzenia się za­
sobów siły roboczej w świetle
zmian ludnościowych Polski —

oto tytuły części pierwszej. A

potem o ergonomii w aspekcie
człowiek starszy — praca.
Czyli o psychologii inżynieryj­
nej, jak o tej nauce mówi się
w ZSRR, ergonomii, jak to się
mówi w krajach Europy Za­
chodniej i w Polsce, lub inży­
nierii ludzkiej — jak rzecz się
zwie w USA. „Ergonomia —

według określenia J. Rosnera

kursów każdego .dnia, a nawet
dwa razy dziennie, jaik to się
dzieje w bankach zagranicz­
nych. Przede wszystkim trud­
no sobie wyobrazić, by jedne­
go dnia dokonywano przeli­
czeń walut różnym klientom
według zmieniających się kur­
sów. Zamieszanie byłoby tak
ogromne, że przy faktycznym
braku podstawowych wiado­
mości dotyczących funkcjono­
wania i obsługi rachunków
walutowych, obciążani® klien­
tów dodatkowymi kłopotami
stworzyłoby nie lada galima­
tias. Poza tym jednocentowe
wahania nie są aż tak ważne

przy operacjach prowadzo­
nych w kraju.

Dolar nadal słabnie 1 jeśli
kilkanaście miesięcy temu ob­
serwowano z zainteresowa­
niem, kiedy padały kolejne

ra zajmuje się dostosowaniem
pracy do fizjologicznych i
psychicznych możliwości czło­
wieka dla zapewnienia pracy
możliwie sprawnej, nie za­
grażającej zdrowiu i wykony­
wanej możliwie niskim kosz­
tem biologicznym.”

Jak widzimy, współczesne
społeczeństwa organizują się
niczym pszczoły czy termity.
Każdy coś tam musi robić —

próżnować nie wolno. A swo­
ją drogą — jak to wszystko
krófko trwa. To nasze życie,
te nasze piękne dni, czyli —

jak mówią specjaliści — o-

kres naszej maksymalnej , i
optymalnej wydajności. Potem'
już trzeba nam szukać pracy
lżejszej, dostosowując się do
naszych zmieniających się z

wiekiem możliwości, uzysku­
jąc w zamian, jak zapewnia
autor „poprawę zdrowia i sa­
mopoczucia”.

+ EUGENIUSZ DRABOW-
SKl — „Teorie kursu walu-.
towego”, PWE 1985, wyd. II,
nakł. 3 tys., s. 253, cena 100 zł.
Książka trudna, zwłaszcza dla
niefachowca, niemniej jeśli
się chce coś niecoś rozumieć
z tego, co się współcześnie
dzieje w świecie finansów, je­
śli się chce człek orientować
w kursach walut, cenach, in­
flacji, w teorii parytetu siły
nabywczej, w teorii kursu rów­
nowagi bilansu płatniczego —

to trzeba.koniecznie „przeorać”
się przez te stronice, by wie­
dzieć co, gdzie i kiedy. A prze­
de wszystkim — dlaczego. Od­
powiedź znajdziemy w takich
rozdziałach jak „Kurs walu­
towy w teorii monetaryzmu”,
„Koncepcja kursu referencyj­
nego", „Koncepcja efektywno­
ści dewaluacji”. Najciekawszy
dla nas rozdział, to roz­
dział VIII: „Koncepcje kursu
walutowego w Polsce”. Autor
pisze w tym rozdziale o roz­
woju poglądów na kurs walu­
towy oraz o problemie zastoso­
wania parytetu siły nabywczej

„granice psychologiczne" kur­
sów dolara we Francji, Wiel­
kiej Brytanii i RFN, dziś sy­
tuacja odmieniła się: marki,
funty i franki zyskują na

wartości w stosunku do wa­
luty amerykańskiej. Jak wia­
domo obywatele krajów za­
chodnich, Jugosławii i Polacy
na paszportach konsularnych
na każdy dzień pobytu w PRL

dokonują obowiązkowej wy­
miany dewiz. Stawki ustawio­
ne, są w dolarach stąd rela­
tywnie teraz będą mniej pła­
cić i ^Polska może się steć
dzięki temu bardziej atrak­
cyjna finansowo. Oby to wy­
korzystały placówki polskich
biur podróży za granicą. War­
to przypomnieć, że dla cudzo­
ziemców relatywnie tanieją
towary oferowane w ramach
eksportu wewnętrznego, (żur)

że w niejednym przypadku jest
to kwestia zajęć prokurator­
skich. Ciągniki wykorzystywa­
ne były średnio w 87 proc, to
stosunku do przyjętych norm.

Jest to znacznie mniej w po­
równaniu do roku 1980. Wy­
dłużył się za to czas napraw i
remontów. Złożyło się na to
kilka przyczyn. Jakość nowe­
go sprzętu, dostąwy części za­
miennych, brak ludzi do ob­
sługi przyczyniły się głównie
do zaprezentowanych wyżej
skutków. W niektórych gospo­
darstwach średnio co piąty
ciągnik był wyłączony z eks­
ploatacji przez cały rok! Nie
zawsze oznaczało to jednak
spadek efektywności gospoda­
rowania. Nasycenie sprzętem
jednostek państwowych i spół­
dzielczych jest często wyższe
od rzeczywistych potrzeb, stąd
też bez szkody można było
część ciągników postawić na

kołkach.

W kwestii wykorzystania cią­
gników jest jeszcze jeden
aspekt rzucający pewne świa­
tło na zasadę równości sekto­
rów w rolnictwie. Otóż w kil­
kunastu województwach ogra­
niczone zostały przydziały pa­
liw dla gospodarstw państwo­
wych i spółdzielczych Sektora
indywidualnego te restrykcje

jeszcze nie doknęły.

TOMASZ ORDYK

w ustalaniu kursu walutowe­
go. Wiele na temat problemów
rozliczeniowych w ramach
państw zrzeszonych w RWPG.

♦ „Transport i spedycja
międzynarodowa”, praca zbio­
rowa pod redakcją TADEU­
SZA SZCZEPANIAKA, PWE
1985, wyd. II zaktualizowa­
ne, str. 482, cena 270 zł.
Dla fachowca jest to lektu­
ra obowiązkowa, ale i dla
laika mnóstwo ciekawych,
czasami wręcz pasjonujących
informacji w książce tej się
znajdzie. Niby to podręcznik
dla studentów handlu zagra­
nicznego z zakresu ekonomiki
i organizacji transportu mię­
dzynarodowego, ale radziłbym
się z tą pozycją zapoznać tym
wszystkim, którzy pracują w

przedsiębiorstwach i instytu­
cjach handlu zagranicznego,
transportu międzynarodowe­
go i produkcji eksporto­
wej. Nadmiar wiedzy jesz­
cze nikomu nie zaszko­
dził, zwłaszcza wiedzy poda­
nej przez 'wybitnych specjali­
stów, wykładających na Wy­
dziale Handlu Zagranicznego
Szkoły Głównej Planowania i

Statystyki oraz Instytutu Eko­
nomiki Handlu Zagranicznego
Uniwersytetu Gdańskiego.
Trudno tu polecać coś szcze­
gólnego, każdy zainteresowa­
ny coś tu dla siebie znajdzie.
Słowem wszystko o międzyna­
rodowym transporcie i spedy­
cji kolejowej, drogowej, lotni­
czej, morskiej, o kosztach u-

sług, cenach, taryfach, współ­
pracy, organizacji aparatu
spedycji międzynarodowej, o

eksporcie i imporcie. „Trans­
port — pisze T. Szczepaniak
— należy do najistotniejszych
czynników współdecydujących
o efektywności ekonomicznej
wymiany towarowej z zagra­
nicą. Stąd tak ogromne zna­
czenie dla tej wymiany ma

sprawne funkcjonowanie
przedsiębiorstw i instytucji za­
angażowanych bezpośrednio
lub pośrednio w proces trans­
portowy, zajmujący się za­
równo jeno oraanirdcid. jak i

fizycznym przemieszczaniem
towarów od dostawcy do od­
biorcy”.

Cks)

Z
Nowego Sącza Europa odjechała jeste-
nią uh. roku samochodem marki „żuk*
wyładowanym po brzegi parkome-
trami, które od kilku lat stały na uli­
cach w centrum stolicy województwa.
Władze Nowego Sącza doszły widać do

wniosku, że parkometry stanowiące własność
Międzywojewódzkiej Usługowej Spółdzielni In­
walidów „Ochrona Mienia" w Krakowie — dzia­
łającej na terenie Krakowskiego, Nowosądeckie­
go i Tarnowskiego — są nieopłacalne. No cóż,
właśnie w 1985 r. stworzono terenowym wła­
dzom możliwość ustanawiania opłat na fundusz
miejski czy gminny, czyli wprowadzenia takie­
go specyficznego podatku miejscowego, a nie
centralnego, jak większość dotychczasowych po­
datków. Ponieważ prawie wszyscy, którzy mają
prawo je stanowić, lubią podatki, jako coś
danego z góry i pewnego — pozostaje tylko pro­
blem wyegzekwowania, ale z tym nie ma wię­
kszych kłopotów, więc każdy woli opodatkowy­
wać niż zarabiać.

Zupełnie Inaczej niż w MUSI „Ochrona Mie­
nia". Zarówno prezes spółdzielni JOZEF ZIO­
BRO, jak 1 odpowiedzialny za sprawy parkingów
wiceprezes HENRYK MASZCZYK nie ukrywa­
ją, iż wolą zarabiać niż korzystać z podatkowej
jałmużny. Przy obecnych przepisach finanso­
wych najlepszym pracownikiem jest... parko-
metr — żartuje prezes Maszczyk, Nie łoży się
zań opłąt na ZUS, nie odprowadza się środków

Dlaczego nie wszyscy chcg zarabiać?

DROGIE MIEJSCE POD SAMOCHODEM
na Fundusz Ochrany Pracy, który w spółdziel­
czości inwalidzkiej jest odpowiednikiem osławio­
nego PFAZ. Więe choć na tradycyjnych parkinj-
gach, obsługiwanych przez człowieka opłaty stało
rosną, be wzrastają wydatki spółdzielni choćby
na ZUS i FOP, to w przypadku parkometrów
nadal płaci się 5 zł za postój. Tyle, ile wyno-
aiła ta oplata w 1975 r.l Zaś większość parko­
metrów zainstalowanych na terenie Polski po­
łudniowej programowali jeszcze przed 11 laty
Szwedzi, bowiem ze Szwecji zaimportowano to
urządzenia w połowie dekady sukcesu.

W dużych, ale 1 mniejszych miastach w Europie
— tak w krajach RWPG, jak i na Zachodzie
— miejsce pod samochodem pozostawionym w

centrum miasta jest drogie. Często bardzo dro­
gie. W rejonach szczególnie nasilonego ruchu, w

rejonie centrów handlowych czy administra­
cyjnych powszechnie stosuje się parkometry.
Tak — urządzenia automatycznie psbłerające o­

płatę, bowiem człowiek inkasujący należność za

parking jest droższy w utrzymaniu od automa­
tu, a poza tym— nie każdy 1 nie zawsze przyj­
muje należność tak bezstronnie jak metalowy
zegar.

Rzecz w tyra, by należności za parkowanie
były egzekwowane. Tylko, bowiem wówczas au­
tom obillścl mogą się przyzwyczaić do wnosze­
nia opłat. Warto zaś wiedzieć, iż w Krakowie
opłaty są wnoszone w 40—50 proe. zegarów, a

w Poznaniu np. w 90—95 proc. Krakowianie
byli i pozostali centuslami zarówno wtedy, gdy
5 zł opłaty za parkometr stanowiło równowar­
tość ok. pół litra benzyny (1975 r.), jak 1 wtedy,
gdy owa nie zmieniona oplata w 1986 r. to rów­
nowartość 80 cm sześć, benzyny.

W naszym mieście też zresztą przykładamy
niewielką wagę do wartości gruntu w centrum
Krakowa i możliwości odpłatnego wynajęcia go
— poprzez parkometry ,— zmotoryzowanym.

Kiedy MUSI „Ochrona Mienia” ustawiła parko­
metry w Krakowie na odcinku ul. Karmelic­
kiej od ul. 1 Maja do ul. Garbarskiej, zaprote­
stowali mieszkańcy okolicznych domów. Twier­
dzili, iż taki postój zwiększy stężenie szkodli­
wych spalin. Parkometry zlikwidowano — sa­
mochody stoją nadal. Za darmo— Spaliny jakoś
nie szkodzą...

Okazuje się, że najbardziej na sprzedały miej­
sca pod samochodami zależy... władzom Zako­
panego. Właśnie z Zakopanem współpraca MUSI
„Ochrona Mienia” układa się korzystnie. Par­
kingi przynoszą zyski, postoje płatne z parko-
metrami też nie są deficytowe. Spółdzielnia pła­
ci i władzom Zakopanego, i wnosi opłaty na

Fundusz Rozwoju Ziemi Nowosądeckiej, a mimo
to obu stronom opłaca się ta działalność. I to
na dodatek przy jednym z niższych cenników
parkingowych w Polsce.

Opłaca się też prowadzenie p wklngów w Kra­

kowie, ale tylko dysponujących ponad 100 miej­
scami. Z braku miejsca takie duże parkingi po­
witają z reguły na osiedlach mieszkaniowych.
Właśnie dzięki parkingom osiedlowym udało się
nieco uporządkować problem parkowania przy­
czep campingowych. Zgrupowano je w dwóch
miejscach miasta, choć nadal Kraków, w od­
różnieniu od Warszawy, nie wystawił tablic ob­
wieszczających, iż parkowanie w mieście przy­
czep campingowych ponad 24 godziny od mo­
mentu przyjazdu nie jest dozwolone — nawet
na parkingach strzeżonych.

MUSI „Ochrona Mienia” chce na parkingach
zarabiać, chce przynosić wymierne finansowe
korzyści władzom tych ośrodków miejskich, któ­
re za pośrednictwem spółdzielni pragną wynaj­
mować grunt zmotoryzowanym. Choć trzeba
powiedzieć, iż prowadzenie parkingów nie zaw­
sze Jest zajęciem łatwym. Oto na kilkanaście
dni przed końcem ubiegłego roku trzeba był®
szybko zmobilizować ekipę pracowników spół­
dzielni, która posprzątałaby parking przy ul.
Powiśle pod Wawelem. Kilka wycieczek z Jugo­
sławii wykazało bowiem, ze w Polsce kryzy*
już minął, więc w dowód tego ich uczestnicy po­
zostawili na parkingu ponad 100 par starych bu­
tów, bowiem na nogi odziali nowe, zakupione w

krakowskich sklepach...

WOJCIECH MACHNICKI
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Ślusarskiemu
składamy wyrazy szczerego
wspAłezuata po tragicznej
śmierci Brata

Dyrekcja
1 Zespół Rozgłośni

Dolskiego Radia
w Krakowie

KUPNO

ANTYCZNE meble, zegar rtojący
lub inny, kufer, lampę wiszącą
oraz Inne przedmioty — kupię.
Oferty 98393 „Prasa” Kraków,
Wlslna 1.

WYTŁACZARKĘ T-45 lub T-32 —

zdecydowanie kupte. Oferty 1627
„Prasa” Kraków, Wlślr.a 2.

UKŁADANI*, eykUnomaia, teki*,
rowanle parkietów — SWa, ML
44-M-M____________________ g-P74
GALERIA t telep ^rarttanń***, ul.
Grodzka >, oficyna —, wypoMśy
Twój dom: regaty, aknynia na

materace, i acufladaml, lótka pię­
trowe, zestawy wypoczynkowe,
jadalnlane, lampy, ceramika, srtuć-
ce, przedmioty > drewna dobrej
jakosH artystycznej 1 użytkowej,
seryjne 1 unikatowa — poleca
„Farbtemla". (-94U6

ZAMKI typu SKB8, SK1, tapleer-
skle wykończenie, montaż żaluzji
przeciwsłonecznych oraz inne usłu­
gi poleca 1 wykonuje zakład usług
mieszkaniowych „Sezam”, tel.
46-06-62. g-4S410

PRZETARGI

STARE monety, znaczki — ku-

plę. °terty S1153 „Prasa” Kraków,
WiśLna 2.

KURSY
na terenie zakładów pra- —

ey dla grup zorganizowa* ■
nyeht
— spawania gazowego i X

elektrycznego >

— spawani* specjalisty- “

ezne
— obsługi suwnie
— obsługi wind towaro- ”

wo-osobowych
— obsługi lin i haków
— obsługi średniego 1 lek- £

kiego sprzętu budów- X

lanego
— splataezy !ia
— inne kursy

sss

organizuje
na terenie Krakowa, Tar- S
nowa oraz woj. krakow- S
skiego, tarnowskiego i no- =

wosądeckiego KSP „Oś- £
wiata” — Kraków, ul. S
Mazowiecka 29, telefon £

33-34-72, 33-94-23, w godz. !
8-15. =
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K-92

SPRZEDAŻ

KOMPLETNĄ wieżę Sony -2x40 —

sprzedam. Gorlice, tel. 225-77, po
18. p-10

KUCHNIE, meblo-SciankL, narożni­
ki, komplety wypoczynkowe, ła-
wo-stoły — kupisz, Wieliczka, ul.
Kochanowskiego 11 (os. Lekarska).

MEBLOSCIANKI matowe, na po­
łysk, komplety wypoczynkowe,
ławy, pufy ceny przystępne, sklep
meblowy — Michalska, Kraków,
Kośdluszki 32. g-97343

RADZIECKI piec c.o., do 200 m8
— sprzedam. Mielec, teł. 42-54, po
godz. 13. g-2522

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne. „Halszka”, Żary, box.

jiiiiniiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiitiiii

i KURSY
“

— bukieclarstwa

X — dziewiarstwa maszyno­
wego i ręcznego

“
— tkactwa artystycznego

- — haftu
= — repasacji pończoch
5 — manicure-pedicore

„SEYFO” — komfortowe wycisze­
nie drzwi, zabezpieczenia antywla-
manlowe. Tel. 33-38-32.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je­
zierski, tel. 22 36-43, 8—10.

DOMUS — najkrótsze terminy —

najwyższa jakość! Zabezpieczanie
mieszkań, tapicerkl ozdobne, żalu­
zje okienne, taśma szwedzka. Dziś
telefon 66-93-13 — jutro usługa.

TRANSPORT ciężarowy — cały
kraj (Star, kryty) Kraków, tel.
37-23-06. g-937

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki 1 wykładzin agregatem „Vap”
— Dyna, tel. 12-14-17. g-110

ŻALUZJE montuje — Piotrowski
tel. 12-07-00. g-Tll

ŻALUZJE przeciwsłoneczne mon­
tuje zakład „Perfekt”, teł. 44*
-30-94, 66-90-32. g-251ł

ZAKŁAD zabezpieczeń antywla-
maniowych „Perfe: t” montuje
profesjonalnie elektroniczne sy­
stemy alarmowe, zamki (Szyfrowe,
3-letnia gwarancja). Tel. 44-30-94,
66-90-32. g-251«

RÓŻNE

MATRYMONIALNE oferty krajo­
we, zagraniczne. Wystarczy zaadre­
sować: 30-960 Kraków, skrytka 902.

„DIANA” kojarzy szczęśliwie mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skryka 42. A-lfK

ZESTAWY kuchenne, meblośelan-
Id, narożniki, komplety wypo­
czynkowe, ławo-stoły — kupisz.
Wieliczka, ul. Kochanowskiego 11,
os. Lekarka. g-957tó

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne poleca „LIDO” Gdynia 10,
skrytka 37. Dla Pań kontakty,
oferty zagraniczne.

NAJCIEKAWSZE oferty, fotokaU-
logi, pomoc w wyborze partnera
zapewni Cl Biuro Matrymonialne.
„CZANDRA”, 00-916 Warszawa 13
skrytka 151. 661376-0

PRZEPRASZAM Panią Małgorzatę
Woyclkiiewlcz, zatn. Kraków, Bie-
żanowska 84/17, za niesłuszne po­
dejrzenia 1 obrażliwe słowa. Ja­
nusz Bukowski, Kraków, Felicja­
nek 15 /16. g-94976/Prz

KOMPUTEROWY system matry­
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-953 —

Gdańsk 30, skrytka 195.

S organizuje
= ZAKŁAD
= DOSKONALENIA
= ZAWODOWEGO

~ Informacje i zapisy: Kra-
= ków, ul. Dietla 38, telefon
= 60-10-88, w godz. 8—17. g
= K.-S80 =

Kopalnio Skalnych BurowcÓw Drogowych Zakład w Kię-
•MUMch W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

■przedadaą samochód ciężarowy Skoda MTS-24, nr podwozia
341179004, nr silnika 13478004142, rok produkcji 1980, stopień
zużycia 60*/a, cena wywoławcza 780 000 zł.

Przetarg odbędzie tlę w dniu 5 lutego 1986 r. o godz. 10 w

siedzibie zakładu w Klęczanach. W przypadku nie dojścia do
skutku pierwszego przetargu, drugi odbędzie się w tym sa­
mym dniu o godz. 12.

Samochód oglądać można w dniach 3—4 lutego 1986 i. w

godzinach 8—12, w bazie samochodowej w Klęczanach.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10*/» ceny wywoławczej w kasie zakładu w dniu prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyn.

Sygn. akt I Ni J8A8g
W Sądzie Rejonowym w Tarnowie toczy się postępowanie
z wniosku Stefana Wodnika i Stanisławy Wolnik, zam. w

Tarnowie 3, o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości obj.
whl. 335 gm. kat. Mościce Dąbrówka Infułacka, składającej
się * działki obrębowej 155, o powierzchni 508 m kw. Nie­
ruchomość ta stanowiła własność nieżyjącej już Anny Obar-
tuchowej. Spadkobiercy właścicielki gruntu winni zgłosić
swój udział w postępowaniu (sygn. akt INs 384/85) w ter­
minie 3 miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. K-10395

K-10102

Zespół Szkół Mechaniczno-Elektrycznych im. J. Krasickiego
w Limanowej sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO:

— samochód marki Star A 29, rok produkcji 1973, nr sil­
nika — 34501, nr podwozia — 33179, stopień zużycia — 60’/*,
cena wywoławcza — 687.266 zł,

— samochód marki Star A 29, rok produkcji 1978, nr sil­
nika — 77228, nr podwozia — 70179, stopień zużycia — 40%,
cena wywoławcza — 757.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego 1986 r. • godz. 10
na terenie ZSM-E.

Pojazdy można oglądać na terenie Bazy ZSM-E codziennie

wgodz.od8do14.
Wadium w wysokości 10*/» ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie ZSM-E, najpóźniej w przeddzień przetargu w

godz. od 9 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa- .1
-Śródmieścia w Krakowie, Wydział II Karny z dnia 24.10. |
1985 r., sygn. akt IIK 799/85/S, Zenon Kaczmarczyk, ur. |
10.10.1934 r. w Bogucicach', syn Władysława i Józefy, zam. |
Kraków, ul. Bohaterów Stalingradu 52/18, oskarżony o to, I

te w dniu 28. 08.1985 r. w Krakowie usiłował włamać się do |
zakładu fryzjerskiego poprzez przeskoczenie kraty zabezpie- |

czającej oraz rozbicie szyby w drzwiach Wejściowych, lecz |
zamiaru nie wykonał będąc złapanym przez lokatora budyń- I
ku — został uznany winnym zarzucanego mu czynu i skaza- g
nymnamocyart.11§1kkwzw.zart.208kknakarę’I
2 lat pozbawienia wolności i 50.000 zł grzywny z zaliczeniem g
aresztu tymczasowego od dnia 28.08.1935 r. oraz zasądzono |

kaszty sądcrwe w kwocie 16.800 zł, jak również orzeczono na |
mocy art. 49 kk podanie wyroku do publicznej wiadomości I

poprzez ogłoszenie w prasie na koszt oskarżonego.
Postępowanie karne prowadzone było w trybie przyspie- |

szonym. K-10276

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W ZAKOPANEM

ZATRUDNI

:
głównego księgowego
z-cę głównego księgowego
pracownika księgowości

+ kierownika działu handlu, administracji, pie­
karni, wytwórni wód gazowanych

♦ pracowników działu handlu
-0 magazynierów magazynu budowlanego<Ś» magazyniera magazynu spożywczego

:
piekarzy
sprzedawców

♦ pracowników fizycznych wytwórni wód gazo­
wanych
ładowaczy
mechaników samochodowych♦ kontrolera wewntęrznego

Warunki płacy do uzgodnienia z Zarządem Sp-ni, Za­
kopane, ul. Nowotarska 10, tel. 51-60.

Możliwe jest pokrycie części kosztów za mieszkanie
i podnoszenie kwalifikacji-zawodowych. K-10237

K-10568

Muzeum Lotnictwa i Astronautyki w Krakowie, al. Planu

6-letniego 17 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda

— samochód Nysa 522 Furgon, nr rej. KRC-209K, rok prod.
1975, stopień zużycia 6O’/», cena wywoławcza 250.000 zł.

Samochód oglądać można w warsztacie MLiA w godz. 8—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 II1986 r. o godz. 12 w

dynku Administracyjnym.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie

zeum, najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w

sokości 10’/« ceny wywoławczej.

Bu-

Mu-

wy-

K-10179

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-No-

wej Huty w Krakowie II Wydział Karny z dnia 30 lipca
1985 r. sygn. akt. HK643/85/N Jan Flisak, ur. 11.5.1948 r.

w Woli Batorskiej, syn Piotra i Katarzyny i d. Wilkosz,
oskarżony o to. że’ w dniu 25 lipca 1985 r. w Nowej Hucie

posiadał w swym mieszkaniu garnej o pojemności około 15 li­
trów z zacierem przygotowując się do niedozwolonej produk­
cji spirytusu, tj. o czyń z art. 3 ustawy ,z dn. 22. 4. 1959 r,
o zwalczaniu niedozwolonego wyrobu spirytusu (Dz. U. nr 27,
poz. 169)

I. Jana

nego mu

ustawy z

na karę 5 miesięcy pozbawienia wolności i 50.000 zł grzyw­
ny z zamianą w razie nie uiszczenia w terminie na zastęp­
czą karę pozbawienia wolności, przyjmując, że 1 dzień po­
zbawienia wolności jest równoważny grzywnie w kwocie
500 zł;

II. na mocy art. 83 5 1 kk zaliczono osk. na poczet orze­
czonej kary pozbawienia wolności okres tymczasowego are­
sztowania od dnia 23 lipca 1983 r. do dnia 25 lipca 1985 r.;

III. na mocy art. 49 kk zarządzono, podanie wyroku do pu­
blicznej wiadomości przez ogłoszenie w Gazecie Krakowskiej
na koszt oskarżonego;

IV. na mocy art. 547 5 1 kpk ze zmianami z dn. 20. 7.1984 r.

zasądzono od osk. na rzecz Skarbu Państwa koszty postę­
powania w kwocie 1160 zł oraz na mocy art. 113 ustawy
z 29 grudnia 1982 r. opłatę 12.400 zł. K-10195

Flisaka uznano winnym dokonania czynu zarzuca-

oskarżeniem stanowiącego przestępstwo z art. 5
22.4.1959 r. i na mocy tego przepisu skazano go

LOKALE

TARNÓW — mieszkanie własno­
ściowe, 3 pokoje, kuchnia, super-
komfortowe, 60 mi oraz Renault
GTD-9, diesel, roczny — sprzedam.
Oferty 2092 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

e

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH

w Krakowie, ul. Cystersów 16

zatrudni
kierownika Zakładowego Domu

Wczasowego „Szczęsna”
w Muszynie-Zdtroju.

Warunki pracy i płacy do uagodnienda.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych

Fabryki Maszyn Odlewniczych w Krakowie, ul. Cyster­
sów 16, teL 11-10-33, wewn. 126. K-10407

SZCZECIN! Mieszkanie spółdziel­
cze, 3-pokojowe, superkomfortowe,
z telefonem — zamienię na po­
dobne w Tarnowu e. Adam Fudala,
31-620 — Kraków, os. Bohaterów
Września 21/49. g-91338

USŁUGI

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków
z eleganckim wykończeniem tapi-
cersklm, gwarancja, rachunki —

Płatek, teł. 11-14-10.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Nowym Wiśniczu, woj. tar­
nowskie, sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO niżej wymienione ciągniki, maszyny i sprzęt rolniczy:

1. ciągnik gąsienicowy DT-54 — cena wywoławcza 185.000 z!;
2. przyczepę ciągnikową D47B — cena wywoławcza 77.220 zł;
3. rozsiewacz wapna RCW-3 — cena wywoławcza: złom

użytk.;
4. obrabiarkę uniwersalni — cena wywoławcza 145.526 zł;
5. ciągnik Ursus C-360 — cena wywoławcza 365.500 zł;
6. ciągnik Ursus C-360 — cena wywoławcza 495.838 zł;
7. przyczepę ciągnikową D47B — cena wywoławcza 68.950 zł;
8. kosiarkę rotacyjną Z-036 — cena wywoławcza 48.590 zł;
9. kosiarkę rotacyjną Z-036 — cena wywoławcza 65.540 zł;

10. ciągnik Ursus C-355 — cena wywoławcza 475.517 zł;
11. przyczepę ciągnikową D43 — cena wywoławcza 51.744 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 lutego 1986 r., o godz. 9,
w Spółdzielni Kółek Rolniczych w Nowym Wiśniczu (świe­
tlica).

Wymienione ciągniki, maszyny i narzędzia można oglądać
w okresie od 28 do 31 stycznia, w godzinach od 8 do 14.

Sprzęt znajduje się:
poz. 1 do 4 — w ZUM Nowy Wiśnicz,
poz.5do9—wZUMKobyle,
poz. 10 do 11 — w ZUM LJpnica Murowana.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości TO*/* ceny wywoławczej w kasie SKR No­
wy Wiśnicz, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
części, bez obowiązku podania przyczyny. K-10414

Kursy skrócone języków obcych
dla początkujących

organizuje
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ

Wpdisy w okresie od 27.61. do 6.02.1986 r. w godz.
14—16 w Zarządzie Krakowskim TWP, ul. Basztowa 15,
IV p.

Ilość miejsc ognainicttonA. 1

. MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE SZKÓŁ

w Tarnowie, ul. Franciszkańska 8

zatrudni
na korzystnych warunkach:

> INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

BLACHARZY

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. Tarnów, ul. Franciszkańska 8. K-10542
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Rada Pracownicza Samorządu Załogi
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
TURYSTYCZNEGO „WAWEL-TOURIST”

w Krakowie

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

Kółko Rolnicze w Byszycach. gm. Wieliczka ogłasza, *e sprze­
da W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO nastę­
pujące maszyny:
1. snopowiązałkę WC5, nr fabr. 16998, rok produkcji 1971,
cena wywoławcza 130 480 zł,
2. przyczepę typ D44A, nr fabr. 753, rok produkcji 1973, ce­
na wywoławcza 46 992 zł,
3. siewnik zbożowy typ G-043, nr fabr. 1387, rok
1965, cena wywoławcza 46 140 zł,
oraz W DRODZE PRZETARGU DRUGIEGO:

1. ciągnik C-4011, nr rej. KRU 068, nr siln. 255015,
woławcza 296 527 zł,
2. przyczepę typ D44A, nr fabr. 781, rok budowy
wywoławcza 40 332 zł,
3. kopaczkę typ KGZ-1, nr fabr. 1008, rok budowy
wywoławcza 21 964 zł,
4. rozsiewacz wapna „Piast”, nr 75716, cena wywoławcza
32 484 zł.

Wadium w wysokości 10*/» ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Kółka Rolniczego w Byszycach, najpóźniej w dniu

przetargu.
Przetarg odbędzie się w dniu 5 lutego 1986 r. o godz. 10 w

Kółku Rolniczym.
W przetargu mogą brać udział osoby, które przedstawią

zaświadczenie z Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa
rolnego lub okażą nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Sprzęt można oglądać w Kółku Rolniczym codziennie z

wyjątkiem dni wolnych od pracy, w godz. 8—13.
Kółko zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyny.

produkcji

cena wy-

1973, cena

1963, cena

I
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

WEW NĘTRZNEGO W TARNOWIB

zatrudni natychmiast
pracownika m stanowisku:

GŁÓWNEGO SPECJALISTY

ds. Techniczno-Budowlanych

wymagany B-letóii staż pracy w budownict>>vie omas

uprawnienia budowlane, wyksoatałcenśe wyższe tech-
nócizna.

Korzystne warunki płacowe.
Informacji wdaielą Dział Spraw Osobowych, ul. Koś­

ciuszki 1. pokój nr 23, telefon: 64-01, wewn. 23 lub
24-15, w godzinach od 7.30 do 15.30. K-10465

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE .JPOLMOZBYT*’ |

w Krakowie

POSZUKUJE
na terenie woj. nowosądeckiego

terenu nadającego się pod budowę ośrodka

wczasowo-wypoczynkowcgo
Zgłoszenia należy Składać w PP „Polniozbyt” Kra­

ków, al. Pokoju 81, pokój 24, telefon 44-87-22.
K-10423

C

c

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-TECHNICZNB

SPRZĘTU POŻARNICZEGO I OCHRONNEGO

„SUPON" w Krakowie, ul. Obr. Modlina 4

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
f A głównego księgowego

A zastępcę głównego księgowego
A samodzielną księgową
A samodzielnego referenta handlowego

Szczegółowych informacji udziela 1 przyjmuje zgłosze­
nia Zespół Służb Pracowniczych, ul. Obr. Modlina 4,
telefon: 55-06-01; 66-14-81. K-10512

I

Warunki przystąpienia do konkursu:
— wykształcenie wyższe ekotnomiazne lub prawnicze,

względnie inne odpowiedniej specjalności
— biegła udokumentowana znajomość co najmniej 1

języka obcego
— wiek dx> 50 lat oraz dobry sten zdrowia
— co najmniej 8-letnii staż pracy, w tym 4 lata na sta­

nowiskach kierowniczych lub . samodzielnych
— znajomość zagadnień organiizacji i obsł-.igi ruchu

turystycznego ora® organizacji przedsiębiorstwa i
zarządzania nim w warunkach reformy gospodar­
czej

Wymagane dokumenty:
— zgłoszenie do konkunsu
— kwestionariusz osobowy g fotografią
— życiorys
— odpisy dyplomu oraz dokumentu potwierdzającego

znajomość języka obcego (egzamin państwowy —

resortowy)
— dokumenty stwierdzające staż i przebieg pracy aa-

woakywej
— opinie za okres ostatnich 5 lat pracy
— zaświadczenie o stanie zdrowia

Zgłoszenia do konkursu wraz a kompletem doku­
mentów w zamkniętej kopercie z napisem „Konkuts”
prosimy składać w Sekretariacie KPT „Wawel-Tourist”
31-002 Kraków, ul. Poselska 22, pokój 119, w terminie
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia prasowego.

O dopuszczeniu do konkursu 1 terminie rozpoczęcia
postępowania konkursowego kandydaci zostaną powia­
domieni pisemnie.

Zastrzega się prawo dowodnego wyboru kandydata.
K-614

OBWIESZCZENIA

K-10300

a

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Tarnowie z

dnia 16 sierpnia 1985 r. sygn. akt. II. K. 468/85 . AndrzejaSay-
wała uznany został winnym tego, ie dnia 6 czerwca 1985 r.

w Siedliskach, woj. tarnowskie, kierując w stanie nietrzeź­
wości autobusem m-ki „Berliet” nie zachował należytej ostro­
żności a w szczególności nie obserwował należycie drogi przed
prowadzonym przez siebie pojazdem, w następstwie czego
potrącił Jarosława O. i Jacka D., którzy doznali obrażeń
ciała na czas przekraczający siedem dni i za czyn ten sta­
nowiący przestępstwo z art. 145 § 1 i § 3 kk skazany sostai
na karę dwóch lat pozbawienia wolności.

Nadto Sąd orzekł wobec skazanego karę dodatkową — za­
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres lat 8
i obciążył go kosztami postępowania karnego w kwocie 5460 zł
oraz opłatą w kwocie 12.000 zł. K-86

KURSY
w Zakopanem

— foayka franouakiego
— języka angielskiego
— języka niemieckiego
— kierowników układów gastronomlesnyob
— kelnerów
— palaczy eentralnegoo grzewania

orgsundauije i wpisy przyjmuje Rejonowy Uniwersytet
Robotniczy ZSMP w Zakopanem, ul. Kościuszki 11,
teL 38-95, codziennie w godz. 9—1T.

Zajęcia na kursach rozpoczynają sóę w lutym br.
K-402

RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH”
ODDZIAŁ „ŚRÓDMIEŚCIE”

Kraków, ul. Basztowa 18

zatrudni

na korzystnych warunkach placowych

sprzedawców rejonowych prasy

(konwojentów)
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

Kraków, ul. Basztowa 18, teł, 22-46-00, 22-85-66.
K-421
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MILIONY
złotych

oraz dodatkowo

• 50 SAMOCHODÓW
@ 5 TELEWIZORÓW KOLOROWYCH
• 5 RADIOODBIORNIKÓW

do wygrania

w JUBILEUSZOWYCH ZAKŁADACH
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

na dzień 25 stycznia 1986

Kolektury PPTS przyjmują kupony tylko pi ęciozaklądowe do

dnia 24 stycznia 1986.

WSTĄP DO NAS PO MILIONY — CZEKAMY!

PP Totalizator Sportowy
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie
UWAGA! De M rtyeaiie 1986 roku przyjmowane są ostatnie aaklady Ma­

łego Lotka natomiast od dnia 29 stycznia 1986 NOWA GRA „SUPER LO­
TEK”. Szczegółowa Informacja w kolekturach.

s
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI

KRUSZYWA

w Krakowie, ul. Rzemieślnicza nr 1

ZATMDiA natychmiast
w Zarząd®ie Pr-zedsiębiorstwa:

♦ specjalistów w Dziale Głównego Mechanika
♦ specjalistę ds. inwestycji
♦ samodzielnego referenta ds. pracowniczych

samodzelnego referenta ds. ekonomicznych
(Zakład Cholerzyn k/Kry®pinowa)♦ specjalistę geodetę ds. wywłaszczeń lub absol­
wenta na staż

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw
Pracowniczych Kraków, ul. Rzemieślnicza nr 1

ORAZ pracowników na stanowiska robotnicze
w Zakładzie Eksploatacji Kruszywa Kraków-Brzegi,
tri. Przewóz:

—- elektromonterów z uprawnieniami do 15 kW
— ślusarzy
— spawaczy
— maszynistów koparki z I kl. uprawnień
— odprawiaczy środków transportowych .

— robotników niewykwalifikowanych
Warunki pracy i płacy do omówienia u Kierownika

Zakładu Kraków-Brzegi, ul. Przewóz łub w Dziale
Spraw Pracowniczych. Kraków, uL Rzemieślnicza 1.

^SSSSSKSSS^^

o pracy

i

ZABIERZOWSKA FABRYKA MASZYN

W ZABIERZOWIE k/KRAKOWA

przyjmie d
na korzystnych warunkach placowych:
♦ tokarzy

:
frezerów

wytaczany♦ ślusarzy
kierowcę wózka akumulatorowego♦ robotników bez kwalifikacji

W sprawie zatrodinienia przyjmuje Dział Służby□K ” w-uimua p.1 Z .J JlU)LrjV ŁZZI.ll OltłAUy M

» Pracowniczej w godzinach 6.30—14.30. K-209 S

UWAGA! POSZUKUJĄCY PRACY!

SlĄSKIR ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO

w Katowicach Zakład Nr 2 w Trzebini

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach placowych pracowników

w zawodach:

♦ inżyniera budowlanego z uprawnieniami,
♦ inżyniera energetyka na stanowisko kierowni­

ka Sekcji Energetycznej,
♦ chemika — wykształcenie średnie lub zawo­

dowe,
automatyków urządzeń przemysłowych,

♦ ślusarzy — spawaczy,
♦ palacza kotłów przemysłowych bezrusztowych,
♦ palacza kotłów wysokoprężnych,
♦ pracowników brygady za i wyładunkowej

Stawki wg nowych zasad wynagradzania pracowni­
ków, niezależnie od których pracownicy otrzymują:

— premię regulaminową,
— dodaitek za staż pracy,
— ekwiwalent za węgiel po roku pracy,
— nagrody jubileuszowe,
— odprawy pieniężne w awiąatou z przejściem na

emeryturę i rentę.

Bliższych informacji udziela i przyjmuje zgłoszeni a

Sekcja Służb Pracowniczych — Trzebinia ul Słowac­
kiego 49. tel. 4. wew. 270, 271. ' K-10166
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Przedsiębiorstwa
polonijne

na cenzurowanym

Kolejna narada koordy­
nacyjna, dotycząca przebie­
gu kontroli przedsiębiorstw
zagranicznych drobnej wy­
twórczości miała miejsce
wczoraj w Urzędzie Miasta
Krakowa z udziałem prezy­
denta Tadeusza Salwy.

Stwierdzono, iż wiele
firm działa prawidłowo,
znaleziono jednak także i
przykłady niepokojących
nieprawidłowości, takich
jak np. niezgodność dzia­
łalności tych przedsię­
biorstw z wydanymi zezwo­
leniami, niewywiązywanie
się z zadeklarowanych

. wkładów inwestycyjnych
itp. Zastrzeżenia budzą też

niekiedy źródła zaopatrze­
nia i kierunki sprzedaży
ora? nieprawidłowe prowa­
dzenie ksiąg handlowych.
Wiele problemów wynika
również z nieprecyzyjności
przepisów względnie opóź­
nień w ich nowelizacji.
Prezydent Salwa zapowie­
dział kontynuowanie dzia­
łalności kontrolnej, •

♦ Od trzech lat istnieje w

Krakowie ulica Meissnera;
można ją znaleźć na planie
Krakowa, ale nie sposób zna­
leźć jej w terenie, bowiem do
tej pory nie zdążono założyć

odpowiednich tablic informa­
cyjnych na domach. Pewnie
tabliczki są „w robocie”, tylko
nie ma w robocie wykonawcy.

♦ Od 22 grudnia ubiegłego
roku na ul. Koletek, koło klu­
bu „Nadwiślan” leje się woda.
Nie marnuje się jednak, bo­
wiem do Wisły stąd niedale­
ko i prawie na pewno woda
w końcu tam trafia.

A KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z mgr A. Donimirskim nt.

„Współcześni myśliciele —

przyrodnicy, ich poglądy, hi­
potezy i teorie”-— 18; „Plener
85” (wyst. fotografii): (14—18);
Ogólnopolski Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca
(12—18).

A Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): W
cyklu „Kino z bliska” spotka­
nie z Krzysztofem Gieratem
ofaz proj. filmów: „Jak oży­
wiono obraz” i „Kung-fu” —

17.
A Klub „Starówka” (Szcze­

pańska 5): Spotkanie z mgr
E. Jakóbkiem nt. „Co nowego
w kraju i na świecie” — 19.

A Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club — 20.

A Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa grafiki z Galerii
„Jungę Kunst” (10—17).

Komunikat

dla wędkarzy
W dniu 23 stycznia o godz.

16.30 odbędzie się w Klubie
Garnizonowym ul. Bitwy pod
Lenino 1 Zebranie Sprawo­
zdawcze Koła Polskiego
Związku Wędkarskiego przy
Klubie Garnizonowym.

Zarząd zaprasza wszystkich
Członków do wzięcia jidziału
w obradach. W programie
między innymi filmy o tema­
tyce wędkarskiej.

UWAGA!
Zjednoczone Przedsiębior­

stwa Rozrywkowe w Krako
wie informują, iż w związku
x dużym zainteresowaniem ka­
baretem Olgi Lipińskiej pt.
„Smieehowisko” organizatorzy
zapewniają dodatkową ilość
biletów na dzień 28,1.86 godz
17.00 i 20.00. Bilety do naby­
cia W dniach 22—27.1.86 w

punktach przedsprzedaży „Fil­
motechnika” ul. Krzyża 5, Pa­
saż Bielaka i w Nowej Hucie
os. Hutnicze 2, w dniu impre
zy w kasach hali K.S. „Koro­
na”.

PROGRAM I

9.35—12.00 „Domator”'
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomość-
10.10 Film dla II zmiany:

„Okropności wojny”, ode. 3
11.05 Bądź piękna
11.15 Apteczka domowa
11.35 Europejskie parki na­

rodowe: „Berchtesgaden”, cz.

2 film dokum. prod. RFN
12.00 Hist, kl. 7: Rok 1863
12.50 Chemia, kl. 8: Kwasy

karboksylowe
13.30 TTR — upr. roślin,

Wspólne posiedzenie prezydiów
Krakowskich Komisji Rewizyjnych PZPR, ZSL i SD

Jalk pracują instancje partii
oraz stronnidtw politycznych
na rzecz aktywizacji i dosko­
nalenia funkcjonowania ze­
społów — klubów radnych
PZPR, ZSL f SD rad narodo­
wych stopnia podstawowego
oraz wojewódzkiego? — odpo­
wiedzi na to pytanie udzielić
ma specjalna - kontrola, która
przeprowadzona zostanie w

kraju ha terenie 20 woje­
wództw, wśród. których znaj­
duje się również województwo
krakowskie. Rozpoznanie w

tej tematyce przeprowadzą w

tym celu powołane oddzielne
grona kontrolne wojewódz­
kich komisji rewizyjnych:
PŻPR, ZSL oraz SD. W każ­
dym z województw kontroli
poddanych będzie 15—20 proc,
rad narodowych stopnia pod­
stawowego dobranych tak, aby

„Chemia44 zbuduje
nowoczesną bazę zbiornikową

Przedsiębiorstwo Handlu
Chemikaliami „Chemia” w

Krakowie zaopatruje w lakie­
ry, surowce do produkcji wy­
robów z tworzyw sztucznych,
produkty chemii organicznej i
nieorganicznej, odczynniki
chemiczne i wyroby gumowe
aż trzy województwa: kra­
kowskie, tarnowskie i nowo­
sądeckie. Głównym odbiorcą
„Chemii” jest budownictwo.
M. in. specyfiki do rewalory­
zacji Krakowa rozprowadzane
są właśnie przez tę firmę. W
ostatnich latach obserwuje się
spadek obrotu pewnego ro­
dzaju chemikaliami. Przyczyną
tego jest przestarzała baza
magazynowa, nie pozwalająca
na swobodny przeładunek i
rozdział szczególnie trujących
i niebezpiecznych dla otocze­
nia środków. I tak w 1978 ro­
ku krakowska „Chemia” wy­
eliminowała ze swego obrotu
kwasy i część węglowodorów
aromatycznych. W 1984 roku
dokonano eliminacji ksylenu,
toluenu, benzenu i octanu me­
tylu. W ten sposób zmniejszo­
no obrót cieczami o 800 ton
rocznie. Sprawiło to jednak
wiele kłopotów odbiorcom, któ­
rzy w poszukiwaniu niezbęd­
nych substancji muszą jeździć
daleko. Nacisk opinii publicz­
nej (magazyny „Chemii” znaj­
dują się w sąsiedztwie osiedli
mieszkaniowych) i docenianie
zagrożenia dla środowiska
sprawiają, że firma powinna
dokonywać dalszej eliminacji,
na to jednak nie wyraził zgo­
dy minister chemii. Dlatego
też PHCh „Chemia” podjęło
decyzję budowy nowej bazy

40 lat Instytutu
Meteorologii

i Gospodarki Wodnej

Wczoraj odbyła się uro­
czystość 40-lecia działaln<|-
ści krakowskiego oddziału
instytutu Meteorologii i

Gospodarki Wodnej. W uro­
czystości uczestniczyli wi­
ceprezydent miasta Krako­
wa Wiesław Gondek, dyre­W

♦ FIAT 126p: fabrycznie
nowy 650 tys. zł (wywoław­
czo), realnie — co widzia­
łem — sprzedano fabrycznie
nowego w wersji standard za
625 tys. zł, rocznik>1985 (skła­
dak — podatek tylko 5 proc.)
— 480 tys. zł, rocznik 1980:
360—430 tys. zł, rocznik 1979
po generalnym remoncie cało­
ści—455tys.zł.Natymo-
statnim przykładzie widać, że
nie opłaca się remontować sa­
mochodu przed sprzedażą.
Nikt nie da 455 tys. zł za
siedmioletnie auto, choć trze­
ba przyznać znakomicie wyre­
montowane, jeżeli za ubiegło­
roczny wóz trzeba dać tylko
25 tys. zł więcej! Zawsze bar­
dziej niż stan ogólny liczy się
rocznik.

> FSO 1500: fabrycznie no­
wy, wersja C (czyli clasic, a

więc w mojej nomenklaturze
model zubożony) — 1120 tys.
zł, fabrycznie nowy wersja LE
(czyli lux economic) z silni­
kiem „poloneza" i skrzynią
5-biegową — 1400 tys. zł, rocz­
nik 1985 — 970 tys. zł, rocznik
1984 — 920 tys. zł, rocznik
1983 — 700 tys. zł, rocznik
1982 — 630 tys. zł.

sem. 3: Uprawa grochu 1 wy­
ki

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 3: Specjalizacja w prod.
zwierząt

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy: Zoohigiena i pomie­
szczenia dla owiec

14.50 Matem., kl. 1: Przyby­
sze z Matplanety”: Matstra-

szydlo
16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów

„Akademia muzyczna”

obejmowały one środowisko
wiejskie i miejskie.

W związku z tą akcją, któ­
ra ma być, dokonana do, 15
mąrca br., odbyło się wczoraj
wspólne posiedzenie prezy­
diów Krakowskich Komisji
Rewizyjnych PZPR, ZSL i SD.
W posiedzeniu, którego obra­
dami kierował przewodniczą­
cy KKR SD Józef Pomierny,
uczestniczyli m. in.: wiceprze­
wodniczący KKR PZPR Stefan
Maniewskj oraz przewodniczą­
cy KKR ZSL Bogdan Badow­
ski.

Ustalono, iż po powołaniu
oddzielnych zespołów kontrol­
nych, szkoleniu instruktażo­
wym i rozruchu organizacyj­
nym jeszcze w tym miesiącu,
zespoły podejmą akcję kon­
trolną już w pierwszych
dniach lutego.

zbiornikowo-magazynowej z

bocznicą kolejową. Inwestycja
ta ma kosztować ok. 1,8 mld
złotych, a wstępnie zlokalizo­
wano ją w Płaszowie, gdzie
zajmie ok. 6 ha terenu. Pro­
jektowaniem tej nowoczesnej
bazy zajmuje się Krakowskie
Biuro Projektowo-Badawcze
Budownictwa Przemysłowego.
W tej chwili istnieje już plan
koncepcyjny. W bazie będzie
30 zbiorników poziomych i

pionowych a także kilka pod­
ziemnych. Rozwiązanie techni­
czne budowy tych zbiorników
ma chronić teren przed ska­
żeniem. I tak podziemne zbior­
niki będą zanurzone w spe­
cjalnych żelbetowych wannach
wyłożonych od wewnątrz od­
powiednimi wykładzinami ce­
ramicznymi nieprzepuszczalny­
mi i nie wchodzącymi w re­
akcję z przechowywanymi sub­
stancjami. W ten sposób uzys­
ka się zabezpieczenie przed
skażeniem gruntu. Przy każ­
dym zbiorniku będą zraszacze

wodne i pianowe oraz samo­
czynnie włączane kurtyny
wodne i pianowe (czujniki bę­
dą wykrywać niedopuszczalne
stężenie szkodliwych substan­
cji).
Rozpoczęcie budowy tej bazy
przewiduje się na 1990 rok —

jej powstanie warunkuje po­
wrót do „Chemii” substancji
łatwopalnych, żrących i cuch­
nących, niezbędnych w zakła­
dach przemysłowych regionu
Polski południowej przy jed­
noczesnym zapewnieniu bez­
pieczeństwa ekologicznego jak
i p. pożarowego.

(Pa)

ktor naczelny instytutu
prof. dr inż. Jan Zieliński
oraz dyrektorzy zakładów
pracy współpracujących z

instytutem. Otwarcia uro­
czystości dokonał dyrektor
oddziału doc. dr hab. inż.
Henryk Słota. Wyróżniają­
cym się pracownikom wrę­
czono Złote i Srebrne Krzy­
że Zasługi. Wręczono rów­
nież Medale 40-lecia Polski
Ludowej oraz odznaczenia
resortowe.

notowania giełd;

C718391

samochodowej

|ZŁOTlI

SKODA: „octauia”763 —

92 tys. zł, S-100/74 270—320
tys. zł, S-100/77 — 360 tys. zł,
S-105/78 — 530 tys. zł, S-1057
81 — 720 tys. zł, S-105783 —

960 tys. zł. Nowszych roczni­
ków na giełdzie nie ma, co o-

znacza, że mało kto chce się
wyzbyć samochodu zużywają­
cego tyle paliwa, co „maluch",
lecz dysponującego przydzia­
łem benzyny, jak na „dorosły"
pojazd.

♦ SAMOCHODY RA­
DZIECKIE: „łada niwa 1600"
fabrycznie nowa — 1,8 min zł,
choć bez większych szans na

nabywcę tego samochodu z

tV-PROGRAM

16.55 Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej
17.20 DT — wiadomości
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 Artyści — światu:

spotkanie z uczest. Kongresu
•Intelektualistów

18.30 „Gimnazjum” — rep.
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 Diagnoza

Podczas wczorajszego wspól­
nego posiedzenia prezydiów
Krakowskich Komisji Rewi­
zyjnych PZPR, ZSL i SD o-

mówiono także tematykę kon­
trolną. Obejmie ona szeroki
zakres spraw i zagadnień, a

więc: jakie odzwierciedlenie

znajdowały problemy akty­
wizacji i doskonalenia pra­
cy rad narodowych na po­
siedzeniach plenarnych instan­
cji, egzekutyw partii, prezy­
diów stronnictw. Jakie inicja­
tywy uchwałodawcze podej­
mują zespoły — kluby rad­
nych, w jaki sposób została
podjęta przez radę narodową
na konkretnym terenie wspól­
na polityka rolna PZPR i ZSL,
ćo zrobiono dla wykonania po­
stanowień Biura Politycznego
KC PZPR i Prezydium CK
SD dla przyspieszenia rozwo­

Salmonella znowu w natarciu

Smutny finał hucznego wesela
Chyba żaden z gości weselnych, którzy ucztowali w

Morawicy 11 i 12 stycznia, nie przewidział tak smutnego
końca biesiady. Stoły, jak zwyczaj i duma nakazują,
były zastawione mięsiwem i napitkiem. Towarzystwo
bawiło się wspaniale. Jednak w poniedziałek 13 stycz­
nia (!) zaczęły się kłopoty... żołądkowe. Weselnicy, jeden
po drugim, narzekali na biegunkę, wymioty. Pojawiła się
wysoka temperatura dochodząca do 41 st. C. i silne bóle
brzucha. W krótkim czasie 41 osób miało takie objawy.
11 z nich trzeba było odwieźć karetkami pogotowia ra­
tunkowego do Szpitala im. Żeromskiego i Kliniki Chorób
Zakaźnych.

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości w tej przy­
krej sprawie krakowski Sanepid wysłał do Morawicy
swoich inspektorów. — Pobraliśmy próby 20 różnych
produków żywnościowych — mówi mgr STANISŁAW
PAWLUS, kierownik Działu Żywienia, Zywpośći i Prze­
dmiotów Użytku — niestety, do dzisiaj nie wykryliśmy
jeszcze jaki rodzaj pożywienia spowodował tak silne za­
trucie pokarmowe. Badania trwają. Dzięki dokładnej ana­
lizie wymiocin osób poszkodowanych ustaliliśmy, że sen­
sacje żołądkowe wystąpiły na skutek, obecności salmonelli
enteridis w którymś z weselnych dań. (bb)

W Wieliczce

Udana ślizgawka
dla zmotoryzowanych

W znakomitych warunkach,
na śniegowym torze świetnie
przygotowanym w czynie spo­
łecznym przez Krakowski Za­
rząd Dróg odbyła się I elimi­
nacja pucharu zimowego kra­
kowskich automobilistów, roz­
grywana o trofeum ufundowa­
ne przez naczelnika Wie­
liczki — Kazimierza Domani-
ka. Udział wzięło 73 kierow­
ców, zarówno z licencją spor­
tową, jak i amatorów. Wśród
nielicencjonowanych najszyb­
ciej pokonał śnieżną trasę Wie­
sław Hojoł na „zastavie”, na­
tomiast z licencjonowanych
zawodników najlepiej spisał
się Adam Suchecki z Auto­
mobilklubu Krakowskiego na

„fiacie 126p”.
Impreza będąca wspólnym

dziełem młodych działaczy AP

Wypadki
Na ul. Wielickiej potrącona

została przez tramwaj 39-let-
nia Barbara D., zam. ul. Dwor­
cowa, która doznała ogólnych
potłuczeń. ♦ Ambulatorium

napędem czterokołowym, zuży­
wającego (wedle danych RFN)
ok. 15 1/100 km, lecz zaopa­
trzonego w kartkę paliwową,
jak każdy inny pojazd, „uaz
469" sanitarka (demobil z Lu­
dowego Wojska Polskiego),
także napęd czterokołowy,
silnik gażnikowy — 500 tys. zł,
„uaz 452" furgon, napęd czte­
rokołowy, silnik wysokoprężny
„mercedes" — 1150 tys. zł, „za­
porożec" 779 — 290 tys. zł, „woł­
ga gaz 24”774 (diesel) — 770
tys. zł (już drugi tydzień bez
nabywcy). 774 (paśnikowa, po
kapitalnym remoncie) — 520
tys. zł, 777 (diesel) — 900 tys.

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte
20.30 „Okropności wojny”,

ode. 3 — hiszp. serial hist.
21.25 DT — komentarze
21.50 „Muzyczny portret” —

Elżbieta Stefańska-Łukowicz
22.20 DT — wiadomości
22.25 Język angielski, lek­

cja 12

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Język angielski, lek. 3

(powt.)
17.00 Jak być kochanym

ju drobnej wytwórczości, u-

sług, reaktywowania państwo­
wego przemysłu terenowego?

Uczestnicy wczorajszego po­
siedzenia omawiali również
problemy dotyczące działalno­
ści Inspekcji Robotniczo-
Chłopskiej. W centrum uwagi
znalazły się też sprawy dzia­
łań społecznych organów kon­
trolnych w aspekcie jednolite­
go, wspólnego frontu dla sku­
tecznego załatwiania na­
brzmiałych, życiowych proble­
mów, takich jak ochrona śro­
dowiska naturalnego Krako­
wa i okolic, komunikacja ipa-
sożytnictwo. Podkreślając wa­
gę doskonalenia ustaw, szcze­
gólnie mocno akcentowano
sprawę ich egzekwowania,

kontroli realizacji.

(bp)

Kraków oraz funkcjonariuszy
Wydziału Ruchu Drogowego
WUSW w Krakowie udała się
znakomicie. Zmaganiom auto­
mobilistów na śnieżnej trasie
przyglądało się kilkuset wi­
dzów. Natomiast sami uczest­
nicy jazdy na śliskiej nawierz­
chni musiełi się wykazać nie
tylko umiejętnościami za kie­
rownicą, lecz także dobrym
stanem technicznym pojazdu
(który badali funkcjonariusze
WRD) oraz znajomością prze­
pisów ruchu drogowego.

W najbliższą niedzielę, w

tym samym miejscu, na placu
obok cegielni w Wieliczce —

kolejna ślizgawka dla zmoto­
ryzowanych. Oczywiście pod
warunkiem, że dopisze aura.

(wam)

Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy
140 pacjentom. ♦ Służba Ru­
chu Drogowego MO interwe­
niowała w 2 wypadkach i 4
kolizjach.

(d)

zł, 781 — od 1350 do 1400 tys.
zł.

< ROŻNE: „fiat 850 sport”
768 (zżarty korozją, ale warto

wiedzieć, że sporo części od
„fiata 126p” doń pasuje) — 180
tys. zł, „fiat 132 GLS — 1800"
777 — 475 tys. zł lub 720 bo­
nów dolarowych (już drugi ty­
dzień na giełdzie bez nabyw­
cy), „peugeot 403" z lat sześć­
dziesiątych z silnikiem gaźni-
kowym i drugim zapasowym
— 120 tys. zł, „peugeot 404”
też z lat sześćdziesiątych —

300 tys. zł i bez szans sprzeda­
ży za tę cenę.

< AKCESORIA: opona
STOMIL D-124 135X12
7500 do 8000 zł, takaż opona
na feldze — 11000 zł (co zro­
zumiałe, bo felga kosztuje lu­
zem 2500 zł, dętka — 1000 zł,
korzyść zaś taka, że już nie
trzeba dopłacać za montaż),
radziecki kanister 20 l. — 2800
zł „do odebrania", bułgarska
wiertarka z osprzętem w wa­
lizie (UWAGA! nie pasują e-

lementy od polskiej CELMY)
— 45000 a .

(wam)

17.30 Impuls
18.00 Zwierzęta wokół nas

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Mądrej głowie”: „Re­

klama” — kabaret językowy
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 Magazyn motoryzacyj­

ny
20.45 Powroty: „Świebodzin”

— rep.
21.25 „Yerma” — węgierski

dramat obyczajowy
23.10 Wieczorne wiadomości

teatry|^^,
MINIATURA (pl. Ducha Z): S. 1.

Witkiewicz: Oni — 19.3Ó. STARY —

SCENA MAŁA (Sławkowska 14).
P. Susklnd: Kontrabasista —19.30.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): O. Btlchner- Woyzeck — 19
(spektakl dla dorosłych). BAGA­
TELA (Karmelicka 6): Tirso cle
Mollna: Zwodzlciel z Sewilli —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie — 18
OPERETKA (Lubicz 48): M. Billl-
żanka: Kopciuszek — II. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Z. Poprawski:
Chodzi Turoń, paszczą kłapie —

10 1 12.15.

Pozostała teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34); India­
na Jones (USA la lat) — 17;
Miłość, szmaragd 1 krokodyl (W
pogoni za szmaragdem). (USA
15 lat) — 19.30. KULTURA (Rynek
Oł. 27): Klasztor Shaolln (Hong-
kong-chiń. 15 lat) — 8, 10, 12, 16,
18; Kim jest ten człowiek (poi.

13 lat) — 14, 20. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — film
z cyklu „Ameryka spoza Holly­
wood” — 16, 18; Shoah — cz. II

(fr. 15 lat) — 20. MŁODA GWAR­
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6)
Werdykt (USA 13 lat) —

15.45, 18.15, 20.30. PASAŻ BIE­
LAKA: Bajki — 12; Christlne
(USA 18 lat) — 10, 13, 15, 17, 19.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Powrót Jedi (USA 12 lat) — 16
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10)- Jestem przeciw (poi. 15 lat) —

15.45; Być albo nie być (USA 15
lat) — 18; Hallo, Taxl (jug. 18 lat)
— 20. ŚWIT MAŁA SALA: Czae

Apokalipsy (USA 18 lat) — 16, 1S.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (Os
Na Skarpie 7): Superman III (USA
12 lat) — 13.30; Och, Karol (poi.
15 lat) — 18, 20. SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Rok spokojnego
słońca (poi. 15 lat) — 16; DKF —

18, 20. TĘCZA (Praska 32). (9 1 11
— seanse dla szkół). UGOREK (os.
Ugorek): Błąd szeryfa (NRD b.o.)
— 15.15; Złota rzeka (bułg. 15 lat)
— 17.15; Przeprowadzka (poi. 18
lat) — 19.30. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 16, 18.15; Mi­
strzyni Wu-Dang (chiń. 15 lat) —

20.30. WANDA (Waryńskiego 5): Za
siedmioma morzami (NRD b.o.)
— 10 (seans zamknięty), 1941
(USA 13 lat) — 12; Buten

Cassidy 1 Sundance Kid (USA
13 lat) — 16.30, 18.45; Mistrzy­
ni Wu-Dang (chiń. 15 lat) — 21.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Grey-
stoke: legenda Tarzana, władcy
małp (ang. 12 lat) — 10. 12.45; Pe­
chowiec (fr. 12 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): E-T

(USA b.o.) — 10; Przygody barona
Mdnchhausena (fr. b.o.) — 12.15;
Powrót Jedl (USA 12 lat) — 15.30,
Krzyk (poi. 18 lat) — 18, 20. ZWIĄ­
ZKOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71)' DKF — 15.30, 18, 20.30.

KRZESZOWICE — Nowości:
Och, Karol (poi. 15 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Jestem przeciw
(poi. 15 lat); Greystoke: legenda
Tarzana, władcy małp (ang. 12 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Pecho­
wiec (fr. 12 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Samoloty torpedowe
(radź. 12 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Och, Karol (poi. 15 lat). SKAWI­
NA — Piast: Och, Karol (poi. 15

lat). WIELICZKA — Górnik: Ser­
deczne pozdrowienia z ziemi
(CSRS 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

Wyst a

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10-45). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (nlecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17.31).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: Lenin w Pol­
sce”; „Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa w plaka­
cie”; „Wyzwolenie Krakowa”
(9—18, WSt. WOl.). DOM LENI­
NA (Królowej Jadwigi 41).
Wystawy: „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej'!,
„Lenin — Luksemburg - Lieb-

knecht. Bojownicy robotniczej
sńrawy” — (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Glóvz-
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów kultury Krakowa” (9—13).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa - „Mi­
litaria 1 zegary” (9—13). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24) Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna Introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Współczesna fauna polska (10—U,
wst. WOl.). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Wyst.;
„Polska kultura ludowa” (nlecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy: „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”,
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM"
(pl. Boh. Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 3): (11—17). BWH (pl. Szcze­
pański 8a): Wystawy: „Stypendy­
ści ministra kultury t sztuki”

wyst. „Polska Ilustracja dla dzieci”
(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wyst. „Gra­
fika” Fr. Bunscha (11—18). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wyst. malarstwa Jana W. Kró­
la (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5): Wyst.
malarstwa J. Swięclmskiego (10—
18). MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka-

. nonleza 5): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 3):
(niecz.). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (10—15.30). NO-
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WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria poi sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż
3): (10—17). KLUB MP1K (Mały
Rynek CZYTELNIA- (10—20).
GALERIA: Wyst. fotografii Billa
Brandta z W. Brytanii (13—16).
KLUB MPiK (plac Centralny):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:
(10—20). GALERIA ZPAF (Anny 3)
Wyst. „Nie - Czysta forma” (10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—15). KOPAL­
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Po­
konkursowa wystawa tradycyj­
nych ozdób choinkowych (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la). „Kapli­
czka, rzeźba. krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej” (pokonkurs
wyst. fotograficzna): (10—14),

szpitaledyżurne^/

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44. CHIRURGII DZIEC.: Proko-
cim. LARYNGOLOGICZNY: Ko-

pernika 23 a. UROLOGICZNY;
Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:
Wltkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania I przewozy - tel. 22-29-39
Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) — tel 55-59-99. Lotnisko (Balice)
- tel. 11-19-99 Nowa Huta - tel.

44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99 (Białoprądnic-
ka 8) - tel 34-37-15 oraz 34-39-99
Krzeszowice - teł 99 Jerzmano­
wice — tel 48 Proszowice — tel
9. Myślenice — tel 999. Skawina
(Kazimierza Wielkiego 4) - tel
dla mieszkańców 999: tel miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33-54.
73-38-66 - tel. alarmowy: 993

Niepołomice — tel. alarmowy; 193.
tel miejski 21-02-09 Iwanowice —

tel 99

INFORMACJA APTECZNA: teL
11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gl. 42 — tel. 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21

.Pstrowskiego 98, tel 666-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 112, tel. 37-44-01,
Długa 88 - tel. 33-42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6, tel 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowlctch, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska­
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

i n ne.....

SPÓŁDZIELCZA PUNKT PEDIA­
TRYCZNY i KARDIOLOGICZNY-
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (7—21 30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00
(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-3T
(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 8 ,tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POI.MOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (Inf. o usługach), ul.
Wiślna (10—18); tel. 22-98-22, Wewri.
38 (10—13.30).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel
21-00-60 (18—19).

radio
• • •

PROGRAM l

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19 00. 20.00.
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranni sygnały. 8.05
Obserw. 8.15 Muz. 8.45 Żołn, zwiad.

6.00—11.00 Cztery Pory Koku. 11.06
Koncert przed hejnałem. llAł
Komun. • st. wód. 12.30 Mul. fol­
klorem malow. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 18.10 Radio Kierow­
ców. 13.30 Przeboje mistrzów. 14.01

Mag. Muz. „Rytm”. 15.55 Radio
Kierowców. 16.03 Mul. 1 aktualn.
17.30 Ten stary dobry jazi. 18.20
Z radiowych studiów. 19.30 Radio
— dzieciom: „Chatka Puchatka” —

ez. 6. 20.15 Konc życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.45 Nowik B. Prusa. 20.55 Kom
Tot. Sport. 21.00 Komun. 21.05
Kron. sport. 21.15 Solomon — nic-

kreowany cesarz fortep. 22.05 Na

różnych lustrum. 22.20 Kron. muz.

wspomnień. 23.30 Poęt. prezenta­
cje. 23.50 Mel. na dobranoc. 0 00
Wiad. i muzyka nocą.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Cl
niesie dzień. 7.45 „Ziele na krate­
rze” — ode. pow. 8.05 Naszym zda­
niem. 8.10 Poranna seren. 8.45
Stereof. archiwum polsk ploi. 9.09

„Żyęie duże 1 małe” — ode. 9.20
Muz., którą lubi 3 Zelnik. 9.50
R. Chandler: „Głęboki len”
— ode 10.00 Godz. melom. 1100
Zawsze po jedenastej. 11.16 Muz.
non stop. 12.00 Tematy z rezonan­
sem. 12.25 Jazz polski lat 80.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.20 Z malow. skrzyni. 13.30 Al­
bum operowy. 14.00 Małe konc.

wielkiego ekranu. 13.00 Pamiętni­
ki i wspomn. 15.10 Nowe nagr.
jazzu skandynawskiego. 16.00

Dzieła, ltyle, epoki. 16 50 „Głębo­
ki sen” - ode. 17.05—18.30 Kraków
na antenie; 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Klub stereo. 19 30 Wieczór w

Filh. 21.05 Wlecz, refleksje. 21.05

Tematy film. S. Krajewskiego. 21.30
Nagr. wlecz. 21.35 Teatr PR: H
Kwiatkowska t E. Otwinowska
„Kossakówka”. 22.10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 J. Żylińska: „Gra w ta­
rota” — ode. 23.20 Międzynar. Try­
buna Kompozyt. — Paryż 1985.
24.00 Głosy, Instrum., nastroje. 0.45
Miniat. literacka

PROGRAM m

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 610
„24 godziny w 10 minut”. 7.00,
8.00 9 00, 12.00, 15.00, 10.00, 17.00.

13.00: Serwis Trójki. 7.30 Po­
lityka dla wszystkich 8.30

„Hayzell I kawał łajdaka” — ode.
25 (powt.). 9.05 Przeboje tyg. 915
„Dawne 1 głośne” Z. Szcząska.
9.20 Mała poranna muz. 9.40 Mlnlat.

poet; 9.45 Mała poranna muz. 10.00

„Czarodziejska góra" - ode. 8

(powt;). 10.30 Muz. Interklub. 10.55
Dla kogo kredyty MM. 1103
Jazz lat osiemdziesiątych. 11.30
Szlachetne zdrowie. 11.40 Przeboje
tyg, 11.50 „Przejścia” - ode. 27

(powt.). 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Hayzell i kawał łajdaka” —

ode. 26. 13.10 Powt z rozr. 14.00
Mistrz, batuty- Wilhelm Furtwan-

gler 15.05 Rockowe archiwum.
15.45 Tomasz Mann — Pisarz i o-

bywatel. 16.00-19.00 Zaprasz. dó

Trójki- 17.30 Pollt dla wszystkich.
18.05 Inf sport. 19.00 Warszawskie
ratusze. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Przejścia” — ode. 28. 20.00 Cały
ten rock- Generatlon. 20 45 War­
sztaty muz. 21.00 Gdański Zespół
Muzyki Dawnej 21.45 Książka
tyg : „Obcy przyjaciel” — Chrl-

stoph Heln. 22.05 „24 godziny w 19
minut” 1 mf. sport. 22.15 Duke

Elllngton 1 jego muz. 22.45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Zamek Gripsholm” —

ode. 3.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.09,
19.30, 2?.’O.

7.06 Kalend, radiowy. T.10 Harc,
poranek. 7.40 Jęz. ros. 7 55 Muz.

suplement 8.10 Jesień nie zawsze

złota — mag dla ludzi trzeciego
wieku. 8.50 Aktualn. 9.05 Kto mie­
szka w zegarze (muz. kl 4). 9 35
Teatr dla przedszk.: „Mama naszej
mamy”. 10.00 W atrium 1 na fo­
rum (hist. kl. 5). 10.30 Muz z kra­
ju Balou. 11.00 Malować dźwię­
kiem (jęz pól kl. lic.) 11.30 Bach
na klawesynie 12.10 Lektury
kształcą. 12.20 Polskie zesp instru­
mentalne. 12.30 IV Jezioranach.
13.00 Kto mieszka w zegarże (muz.
ki. 4). 14.00 Popoł. Młodych Słuch.
16.00 „Złote 1 szare” — ode. 16.19

Katalog polskich pianistów jazz.
16.30 Widnokrąg. 17.05 Ci niezrów­
nani. 18.00 Po Kongresie Intelek­
tualistów. 18.20 Muz. hobby. 18.49
St. Ekspertów. 19.40 Jęz nlem.
19.55 NURT: Studium wiedzy •

książce. 20.20 Wieczór Muz 1 My­
śli 22.00 Album płytowy. 22.50 Le­
ktury Czwórki. 23.00 Muzykoteta-
pia 23.30 W świecie humanistyki.
23.55 Kalendarz radiowy

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Rekord głębokości" (M
16.55 Studio dobrych pomy­

słów
17.20 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20,00 „Sprawa złotej zapał,

niczki” (3)
21.20 Progr. wojsik.
22.00 Muzyka z respirium
22.55 Alfa: „Ogród króla

Słońca” — film dók.

PROGRAM II

16.35 „Klucze do przeszłości"
17.15 „Mądra Gabriela”
18.30 Generacja roku 2000
19.10 V7ieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Ucieczki” (2) — film

NRD

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierza odpowiedzial­
ności.


